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Pierwszy 
rejs.„

NOTA ZSRR DO RZĄDU JUGOSŁAWII

Radziecko - jugosłowiański pakt przyjaźni

i

r * '■

S/s „Soldek" odbył w dniu 24 września swój pierwszy rejs na 
przestrzeni 60 mil morskich. Wszystkie próby daty wyniki doskonale. 

(ZSP — Foto Kwiatkowski)

Wieś polska
w walce

MIĘDZYNARODOWY Dzień 
Walki o Pokój obchodzony be­
ki© również uroczyście na wsi. 
W dniu tym szerokie rzesze mało- 
i średniorolnych chłopów i robot- 
Ąów rolnych oraz kobiet i mło­
dzieży wiejskiej, manifestować 
Mą swoia niezłomną wolę utrzy 
lania trwałego pokoju na świe- 
eie.
Przygotowania do obchodu Mię 

kynarodowego Dnia Walki o Po 
w.i są już na wsi na ukończeniu. 
W całym kraju powołano wiej­
skie komitety obrońców pokoju, 
Hóre organizuje wiece w poszczę 
tólnych gminach i gromadach.
Dla zamanifestowania i dateze-

o pokój
go zacieśnienia sojuszu robotni­
czo - chłonskiego w dniu 2 paź­
dziernika wyjadą na wieś liczne 
ekipy robotników, zaś do miast 
uda ’zą sic liczne delegacje chłop 
skie.

DEWALUACJA marki zachód 
Sio niemieckiej, w myśl decyzji 
trzech wysokich komisarzy alian­
ckich wchodzi w życie z mocą 
*stec®ną od 19 września br„ to 
jest od daty dewaluacji' funta 
Kterlinga.

przestał istnieć
Zastępca ministra spraw zagranicznych ZSRR — A. Gromyko, 

przyjął charge d'affaires Jugosławii w ZSRR i wręczył „iu notę 
o następującym brzmieniu:
„W toku zakończonego 24 wrze­

śnia br. w Budapeszcie procesu 
sądowego nad zdrajcą stanu, 
szpiegiem Rankiem i jego wspól­
nikami, którzy byli równocześnie 
agentami rządu jugosłowiańskie­
go — wyszło na jaw, że rząd iugo 
słowiański już od dłuższego cza­
su -'rowadzi niezwykle wr</ą, 
dywersvjna działalność przeciw­
ko Związkowi Radzie Jt iu. ob­
łudnie maskowaną kłamliwymi 
oświadczeniami o „przyjaźni" ze 
Związkiem Radzieckiem.

Proces sądowy w Budapeszcie i 
dowiódł również, że kierowni y | 
rządu jugosłowiańskiego prowa­
dzili i w dalszym eia<ru prowa- : 
dzą swą wro" . i dywersyjną ro- ■ 
Lote przeciwko Związkowi Ra­
dzie- iemu nie tylko ze swej 
własne’’ inicjatywy, ale również 
na bezpośrednie zlecenie zagra­
nicznych kół imperialistycznych. . 
Ujawnione na procesie tym fakty 
dowiodły dalej, że < ’ 
jugosłowiański znajduje sie « 

, stanie zupełnej zależności od za- 
I granicznych kół imperialistycz­
nych i przekształcił sie w narzę­
dzie ich agresywnej polityki, co 
musiało doprowadzić i w rzeczy­
wistości doprowadziło do likwida 
cji samodzielności i niezależno- i 
ści Renubliki Jugosłowiańskiej.

Wszystkie te fakty świadczą o 
I tym. że zawarty w dniu 11 kwiet-

nią 1945 r. układ o przyjaźni, po­
mocy yzajemnej i współpracy 
powojennej miedzy ZSRR a Ju 
gosławią został, przez obecny 
rząd jugosłowiański brutalnie 
nodepti ,xy , na strzępy pod_ ty.

Ńa 'odstawie wyże wymn, io- 
nych okoliczności rząd radziecki 
oświa.jcza, że Związek Radziecki 
odtąd uważa, że iest zwolniony 
od zobowiązań, w nikaiacych ze 
wspomnianego układu" (PAP)

Tragiczna śmierć 
przyjaciela Polski

W KATASTROFIE samoloto­
wej w Meksyku zginął senator 
Rar Milian. Był on wielkim 
przyjacielem Polski a ostatnio 
wchodził w skład meksykańskie­
go komitetu choninowskiego.

na porządku obrad ONZ
KOMISJA Polityczna 52 głosami przeciwko 1 (Chiny kuomin- 

tangowskie) i przy 3 wstrzymujących się przyjęła wniosek bel­
gijski, przewidujący następującą kolejność rozpatrywania spraw 
figurujących na porządku dziennym: 1) sprawa grecka; 2) byłe 
kolonie włoskie; 3) propozycje radzieckie w sprawie utrwalenia 
pokoju; 4) Palestyna; 5) Indonezja; 6) sprawozdanie Rady Bez­
pieczeństwa.
W dyskusji nad sprawą grec­

ką zabrał m. in. głos delegat Pol­
ski dr Suchy, który wezwał ko­
misje do zwrócenia sie z apelem 
do reżimu ateńskiego o niezwło­
czne położenie kresu terrorowi 
politycznemu i egzekucjom pa­
triotów greckich.

Przedstawiciel brytyjski Mae

rok 
akademicki

Nowy rok szkolny, który rozpo 
czat się 1 września br. określi­
liśmy swego czasu jako rok no­
wy i wielkich zadań zarówno 
dis młodzieży jak i nauczyciel­
stwa. Odnosiło się to do szkol­
nictwa podstawowego i średnie­
go, ale nie inaczej można naz­
wać i rozpoczynający się właśnie 
nowy rok akademicki. Również i 
szkolnictwo wyższe bowiem staje 
na starcie do nowych poważnych 
zadań. Ze względu jednak na spe 
cyficzną strukturę szkolnictwa 
akademickiego zadania te przy- 
padną do wykonania przede wszy 
stkim samej młodzieży akademie 
kiej. dla której wyższa uczelnia 
ma być przecież nie tylko źró­
dłem wiedzy, ale również szko­
łą pracy społecznj. Rzecz jasna, 
że w pracy tej spotka młodzież 
akademicka całkowitą życzliwość 
i poparcie czynników odpowie­
dzialnych za właściwy kierunek 
kształceniowy i wychowawczy 
na wyższych 'uczelniach ale — 
iak już powiedzieliśmy — głów­
ny ciężar zobowiązań, jakie przyj 
muje każdy młody człowiek zapi­
sując się na wyższą uczelnię w 
zamiarze zasilenia szeregów przo­
dującej w społeczeństwie inteli­
gencji — spada na barki samych 
studentów, na barki społeczności 
akad< mickiej.

Uczelnie akademickie w no­
wych powojennych warunkach 
zmieniły już w dużym stopniu 
swój charakter. Ze szkół elitar­
nych coraz bardziej przekształca­
ją się w szkoły demokratyczne, 
dostępne dla młodzieży wszyst­
kie’ warstw społeczeństwa. Tzw. 
rok wstępny na wyższych uczel­
niach pozwala przygotować się 
do studiów uniwersyteckich mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej, 
nie posiadającej dokumentów 
kwalifikujących od razu do stu­
diów akademickich. Zwiększająca 
się z roku na rok liczba stypen­
diów również korzystnie wpływa 
na udostępnienie wyższych uczel­
ni młodzieży niezamożnej. Dziś 
ze stypendiów korzysta 30 tys. 
studentów w stosunku do 5 tys. 
st pendystów sprzed wojny. D’a 
młodzieży akademickiej stoi do 
dyspozycji 12 tys. miejsc w do­
mach akademickich. Cyfra ta 
wzrośnie jeszcze w bież, roku do 
17 tys. miejsc. Wzrośnie również 
liczba studentów korzystających 
z bezpłatnych i ulgowych posił­
ków i stołówek, które ułatwiają 
obecnie bytowanie 40 tys. młodzie 
ży akademickiej. Dalsze rozsze­
rzenie pomocy materialnej dla 
r' idiu!ącei młodzieży — to na­
czelne zadanie, jakie postawiła 
sobie Federacja Polskich Orga- 
n .r ej* Studenckich, skupiająca 
wszystkie Bratnie Pomoce, koła 
naukowe i akademickie związki 
portowe. Wykonanie tego zada­

nia pozwoli na udostępnienie 
yyższych uczelni w jeszcze więk­
szym stopniu młodzieży pocho­
dź- ii robotniczego i chłopskie­
go. Młodzież ta stanowiła w roku 

lademickim 1946/47 na I roku 
studiów zaledwie 18 proc, ogółu 
si idirlących, cyfra ta iednak 
■-zrastała systematycznie i w r.

8/49 wynosiła już 49/ proc. 
Federacia Polskich Organizacji 
Studenckich, koordynując prace 
zgrupowanych w nie- organizacji 
o-ńi wstudenckich postawiła so­
bie ró./nież za zadanie oddziały­
wanie ideologiczne na młodzież 
akademicką W praev tej głów­
nym filarem FPOS będzie nie* 

ąttliwie ZAMP. Naczelnym ha­
słem ZAMP‘owców na bieżący 
rok akademicki jest poprawa po- 
stępóy- w nauce. ZAMP położy 
specje’ny nacisk na walkę o po­
stęp iwa treść nauki, będzie także 
rozwi’-’ pracę społeczna studen­
tów mającą na celu ściślejsze po- 
wiązanie młodzieży akademickiej

CbllS U,y V-Z/JLL.Y ,

obecny rząd . Wniosek polski 
idujesie w o ekstradycje zbrodniarza 

wojennego Fromma
POLSKA Misja Wojskowa 

dla snraw zbrodni wojennych w 
Berlinie wystąpiła do okupacyj­
nych władz brytyjskich z wnio­
skiem o ekstradycje pułkownika 
SS (Standartenfuehrer) — From­
ma

Fromm był kierownikiem SS 
i polic: i (Der SS - und Polizei- 
fiihrer) przy nadprezydencie okre 
gu białostockiego Erichu Kochu. 
Żebrane przez Główną Komisje 
Badania Żbrodni Niemieckich w 
Polsce — materiały dowodowe 
przeciwko Erichowi Kochowi ob- 

i ciąża ja w równym, jeśli nie wiek 
1 szvm jeszcze stopniu Fromma, 
jako bezpośredniego kierownika 
organu wykonawczego, jakim by­
ła SS i policja. Szereg obwiesz­
czeń publicznych o spaleniu ca­
łych wsi i wymordowaniu zakład 
ników oraz bezbronnej ludności 
cywilnej nosi podpis Fromma.

Zmiany personalne
w spore e z w ązkowym

PREZYDIUM Związkowej Ra- 
j dy Kultury Fizycznej i Sportu 
! CRZZ uchwaliło przeprowadzenie 
! szeregu zmian personalnych w 
snorcie związkowym.

Do Zw. RKFiS powołano ob. 
Boskiego — na stanowisko kic- 

• równika wydz. wych. fizycznego 
li sportu. Machcewicza — na kie­
rownika wvdz. ogólno - org„ Bor­
kowskiego — na kier. wydz. bu- 
dowy zaopatrzenia oraz referen- 

r s anąc, ■ zdrowia — dr Michalskiego.
X. XX.O.XV, w I Jednocześnie powołano na sta

wach, które jej są niewygodne, i nowisko sekretarzy zarz. gł. zrze TT __ ____•_V • _ _v_ . _ . • ! conn o.r\m»r • 'Zwi •lolrnTtrnn '
Smagałe, „Spójni" - Rylskiego. 

■ „Budowlanych" - Opiłowskiego, 
sekretarz am Rady Kultury Fizy­
cznej Warsz. Rady Zw. Za .. . zo­
stał - Allucbna, na miejsce 
Smentka, który przeszedł do prac 
w ZRKF i S.

ponowanego apelu „utrudniłoby 
powodzenie rozmów pojednaw­
czych". Mac Neil starał sie o- 
błudnie dowieść, że zwrócenie sie 
do reżimu ateńskiego z apelem 
o wstrzymanie egzekucji byłoby 
sprzeczne z art. 2 Karty ONZ i 
stanowiłoby „mieszanie sie w 

___________ — ....— i sprawy wewnętrzne innego pań" 
Neil usiłował obalić wniosek Pol I stwa“.

Na to niesłychane stanowisko 
odpowiedział min. Wyszyński, 
podkreślając, że wniosek Polski 
jest tylko apelem o przestrze­
ganie przez reżim ateński zasad 
humanitarnych.

Następnie całą obłudę oświad­
czenia przedstawiciela W. Bryta­
nii zdemaskował delegat ukra­
iński — Manuilski, podki " ,

, że W. Brytania przypomina so- 
1 bie o art. 2 Karty tylko w spra-

P wypowiedziach szeregu in-:®zen sportowych: „Związkowca - 
nych delegatów — większością

1 głosów przyjęto wniosek brytyj­
ski w sprawie odroczenia dy-

■ sknsji na ten temat.

Druga konferencja 
4 ministrów

W NOWYM JORKU odbyto się 
drugie posiedzenie ministrów spr. 
zagr. czterech mocarstw, poświę­
cone sprawie traktatu pokojowe­
go z Austrią. Po 5-godzinnych 
obradach wydano komunikat któ 
ry stwierdza, że kontynuowano 
omawianie « —K.   tran ta tern.

ski, twierdząc, że uchwalenie pro

Wywiad min. Skrzeszewskiego
o przemianach na wyższych uczelniach

W ZWIĄZKU z rozpoczynają­
cym się rokiem akademickim, 
toin, oświaty dr Skrzeszewski u-

Kiedy wybory w Anglii?
W LONDYŃSKICH kolach po­

etycznych omawiania jest żywo 
’Praw daty wyborów do parla­
mentu. Krążą najrozmaitsze po- 
lloski. Partia konserwatywna 
’zyni przygotowania do wybo- 
'ów w listopadzie. Jest to data 
Wymieniana w komentarzach wa- 
®ynfftońsikieh.
Kierownictwo Partii Pracy nie 

>owzięło jeszcze żadnej decyzji. 
Mroczenie wyborów do roku 
■rzyszlego może bvć dla Partii 
5racy niebezpieczne, gdyż za pa- 
■ę miesięcy okażą sie w ' ii fa" 
■alne skutki dewaluacji i układu 
Saszy ngtońskiego.

dzielił wywiadu przedstawicielo­
wi PAP. W wywiadzie tym mi­
nister omówił postępy demokra­
tyzacji na wyższych uczelniach 
podkreślając, iż uczeni polscy co­
raz glebiej rozumieją sens świa­
towej walki o pokój i przemian 
społeczno - politycznych oraz ro­
le nauki w budowaniu podstaw 
socjalizmu w Polsce. Mówiąc o 
zadaniach przyspieszenia procesu 
włączenia szkolnictwa wyższego 
do budownictwa socjalistyczne- ; 
go, minister wskazał iż orzeobra’ 
żenią ideologiczne zachodzące na 
wyższych uczelniach oraz zmie­
niający sie skład socjalny mło­
dzieży świadczą o tym. że pow- 
stają tam warunki, umożliwiają­
ce podjecie ofensywy, którą po­
zwoli na powiązanie najbardziej 
nawet opóźniających sie w roz­
woju dyscyplin z soc jalistycznym 
budownictwem.

STAN POGODY
RANO w całym kraju mgły lub 

zamglenia w ciągu dnia w dziel­
nicach północnych i wschodnich 
chmurno. Na pozostałym obsza- 

_ rze dość pogodnie. Temperatura 
। z od 16 do 20 st. Słabe wiatry z 
te- kierunków zmiennych lub cisza.

|C. d. na str. 2)
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USA juz nie będą mogły ignorować 

radzieckich propozycji pokojowych 
Prasa całego świata pod wrażeniem komunikatu TASS’a

JAS®W *Praw’e broni atomowej w dal- 
ciągu szeroko komentowany jest przez prasę całego śwla- 

nłe Spokoju p erwszym rz*dzSe podkreśla wzrost szans na utrwalę-

Angielski „Times** pisze w ar- 
F”kule wstępnym, że wiadomość, 
tz Związek. Radziecki posiada, 
tak samo jak Stany Zjednoczo­
ne, bombę atomową, powinna 
skłonić Zgromadzenie ONZ do za 
jęcia sie ze zdwojoną energią 
sprawa kontroli nad produkcją 
energii atomowej. Propozycje ra­
dzieckie o konieczności ogłosze­
nia zakazu używania broni ato­
mowej •— pisze „Times** — dają 
możność ponownego omówienia 
tej sprawy. Należałoby spróbo-

Nowe żłóbki i świetlice
otrzyma przemysł ciężki
w plonie

Plan 6-letni. przemysłu ciężkie­
go w zakresie akcji socjalnej 
przewiduje przeprowadzenie bar-

Nowy rok akademick
(Dokończenie ze łlrony poprzedniej)

J masami pracującymi I z ogó- 
em pracujące^ I uczącej się mło­
dzieży. ZAMP pragnie w nowym 

roku akademickim zastosować na 
szeroki skalę formy zbiorowego 
uczę ia się, gdyż zespołowe przy- 
Kotowanie się do egzaminów —

ik to wykazały doświadczenia 
•- dają o wiele lepsze rezultaty 
niż przygotowania indywidual­
ne.

Tak wlęe cała młodzież akade­
micka 1 zrzeszające Ją organiza- 
eje studenckie stają w nowym 
ro'tu akademickim wobec nakazu 
mobilizacji sił do walki a powią 
tanie wszystkich dziedzin nauki 
( potrzebami współczesnego ży- 
ela naszeoo społeczeństwa. Dzię- 

i pomocy państwa I społeczeń­
stwa na wyższych uczelniach 
K morzone zostały warunki sprzy 

łące kształceniu się I rozwolo* 
wi r ’"dych kadr Inteligencji lu­
dowej. Wysiłki samych studen­
tów i Ich własnych organizacji 
winny całą młodzież akademicką 
połączyć w wytężonej pracy I 
■flauce dla pokoju I lepszego ju­
tra narodu.

wać raz jeszcze znaleźć jakąś 
metodę ustanowienia kontroli 
nad pr dukcją energii atomowej.

Włoski dziennik „Stampa** 
stwierdza w artykule wstępnym 
że oświadczenie Trumana o eks­
plozji atomowej w ZSRR miało 
na celu „wywarcie naciska na 
*Tch kongresmanów, którzy nie 
chcą głosować za przyznaniem 
dalszych kredytów na zbrojenia 
amerykańskie**.

W artykule wstępnym holen­
derski „Ny Dag'* pisze: Amery-

6-letnim
dzo poważnych inwestycji mają­
cych na celu zwiększenie opieki 
nad matką i dzieckiem, stworze­
nie robotnikom możliwości kultu 
ralnego spędzania czasu poza go 
dżinami pracy itp.

M. in. w ciągu trwania planu 
6-letniego uruchomionych zosta­
nie ponad 100 nowych żłobków 
przy poszczególnych zakładach 
przemysłu ciężkiego. Liczba sta­
cji opieki nad matką i dzieckiem 
wzrośnie prawie trzykrotnie w 
ostatnim roku planu. Urucho­
mionych będzie poza tym około 
1000. nowych kolonii i półkolonii 
letnich. Wzrośnie również liczba 
świetlic dziecięcych.

Z funduszów akcji socjalnej u- 
rnchomionyeh zostanie 5 prewen 
toriów w uzdrowiskach. W pre­
wentoriach tych, których łączna 
liczba wyniesie w 1955 r. — 22, 
nrzebywać będą na okresowych 
kuracjach robotnicy, którzy ze 
względu na charakter wykony­
wanej pracy potrzebują specjal­
nie kuracji klimatycznej.

2,600-ny siatek 
w Szczecinie

DO Szczecina przybył szwedz­
ki motorowiec „Nathalia*. Jest 
to 2600-ny statek jaki zawinął 
od początku roku bieżącego do 
portu szczecińskiego. 

kańscy królowie dolara wyobra­
ża i sobie, że posiadają monopol 
na bombę atomową i ohcieh wy­
korzystać energię atomową dla 
zdławienia socjalizmu i zapew­
nień a sobie panowania nad świa 
tem St. Zjednoczone odrzuciły 
propozycję radziecką w sprawie 
zakazu broni atomowej i wysu­
nęły własną propozycje zmierza 
iyą do zapewnienia im panowa­
nia nad światem. Przez cały czas 
prasa amerykańska i prasa ęui- 
slingów amerykańskich w Szwe­
cji rozpisywała się o militarnej 
przewadze Stanów Zjednoczo­
nych.

Grożąc bombą atomową rząd a- 
merykański prowadził wobec in­
nych narodów politykę prawdzi­
wego zantażu. Oświadczenie mi 
nistra Wyszyńskiego i komuni­
kat agencji TASS są radosną 
wieścią dla. wszystkich ludzi, 
pragnących utrwalenia powsze­
chnego pokoju.

Inn'” dziennik holenderski 
„Nieuwe van de Dag** stwierdza 
w artykule wstępnym, że należy 
u zv:nć wszystko, by ogłoszony 
został zakaz używania bomby a* 
tomowej i by w ten sposób pokój 
został zabezpieczony.

Hinduski dziennik „Indian 
News Chronicie** zauważa, że 
szanse są obecnie większe na za- 
w ie paktu dla zabezpieczenia 
pokotu między wielkimi mocar­
stwami, ponieważ Stany Zjedno­
czone nie będą już mogły ignoro­
wać pokojowych propozycji ra* 
dzieckich, jak czyniły to dotych­
czas.

Krajowa narada 
młodzieiy

POD HASŁEM „cała młodziaft pot- 
ska jednoczy się w walce o pokdj i w 
pracy dla Ojczyzny** — obradować 
będzie w stolicy dnia 1. 10. br. Kra­
jowe Konferencje młodych patrietów- 
bojownilcółw • pofcój.

W obradach wezmiai m. in. wdaiaf 
delegaci młodzieży i całego kraju, 
ZMP-owcy, junacy „Służba Polsce'* 
i harcerze. Ńa konferencji reprezen­
towana bęfdzie młodzież niezorganiso- 
wana i katolicka oraz ZAMP-owcy, 
studenci zorganizowani w FPOS, 
młodzi naukowcy i przodownicy 
pracy. Ponadto przybędę członkowie 
władz Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej 1 liczne delegacje 
młodzieży z zagranicy.

InHwuiiiiiiiiuwiHiiimiiiimiiHMiiiiiiimiiiiiiiiiiiiłiMiHiiiiij^HiiiiiiiiiiHiiiiiiinitiiHiiiiiiiiiiiHiinniim^ 

ŁAŃCUCH OFiAR' 
na odbudowę Zamku Warszawskiego i

Narodowa zabytki kulturalna i pomniki historyczne stanowią włotnoft 
eełogo narodu. Cały fet naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek Wat- 
szewski, który słanie sie łańcuchem winiącym i nasza przeszłością historycz­
ną dzisiejsze pokolenie budujące przysztoM.

Redekcje „łfastrewaneoe Kariera Polskiego" wzywa swych wszystkich Czy- 
•ołnłków de składania ofiar na eOudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
■kładek, którą bodzie drukował na tamach swego pisma. Zadeklarowane sa­
my nałoży wpłacał na konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego), 
O wpłacie I wezwaniu dalszych osób do kontynuowana łańcucha (podajqc 
Mi dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwone) 28 — na piśmie.

Nazwisko Kwota «f Wzywa do kontynuowania łańcucki

485. Jerzy Jakóbczyński — DOPiT Gdańsk $q8
wzywa: Fr. Pokornego, Czesława Grzybowskiego, Jana Święszkowskiega 
— wszyscy z RUTT (Grudziądz).

48Ó. Stanisława Suwalska — Bydgoszcz jqj
wzywa: Gabrielę Burchardt, Janinę Chłopik, Jadwigę Knychałę, Irenę la- 
nuszewskę, Łucję Lewandowską i Łucję Zielińską — wszystkie z central! 
międzymiastowej UPT (Bydgoszcz).

487. Eleonora Broschowa, z-ca nacz. UPT Bydgoszcz i 304
wzywa: Pracowników kasy gł. UPT (Bydgoszcz 1): M. Pokorską, A. Herj- 
rampf, A. Hoppe, P. Barajową, H. Powalisz, H. Olejniczak, Fr. Górskiegs 
I J. Chrzanowskiego.

468. sędzia Leon Maik — Kcynia soo
wzywa: Elżbietę Złotowiczową (Kcynia, Libelta), W. Nowaka, przewodn. 
Miejskiego Komitetu Odbudowy Warszawy (Kcynia, Rynek), Antoniegc 
Malaka, lek. wet (Kcynia, Poznańska).

489. Stanisław Krzyżanowski — Kluczbork 251
wzywa: Jerzego Baczyńskiego (Kluczbork, Bieruta 10], Józefa Bujaki 
(Kluczbork, Żymierskiego 21], Józefa Dzikowskiego (Kluczbork, B uta 7), 
Jana Turowskiego [Kluczbork, Żymierskiego 7).

498. Marian Skrzypiński — Sztum 204
491. M. Szłagatys — Sopot 504
492. Emil Swięcikl — Kluczbork 304

49J. dr Walerian Jaworski — Nakło n. Not. 1.004

494. Józef Budziak — Toruń 1,004
wzywa: i ni. Stefana Piotrowskiego (Toruń, Kościuszki 25], Józefa Gorczyń­
skiego (Toruń, Prosta 19), Piotra Żaka (Toruń, Prosta 30), Jana Czarnec­
kiego (Toruń, Łazienna 2), Feliksa Białożyńskiego (Toruń, Chełmińska t), 
Jana Korala (Toruń, Św. Ducha 14), Floriana Klimkiewicza [Toruń, Chełmiń­
ska 20), Feliksa Ligmanowskiego (Toruń, Chełmińska 15), Leona Mrocz­
kowskiego (Toruń, Chełmińska 13], Jana Baranowskiego (Toruń, Francisz­
kańska 16], Anastazję Wożniewską (Toruń, Chełmińska 20), Pawła Rez- 
mera, (Toruń, Rynek Staromiejski 29).

495. Stanisław Korytko, sł. Cechu Szewców I Cholewkarzy, Brodnica 504 
wzywa: Boi. Goszkowskiego (Brodnica, Sienkiewicza 5), Bron. Goszkow- 
skiego (Brodnica, Kościelna 2), SI. Guzowskiego (Brodnica, Przykop 39), 
Fr. Jankowskiego (Brodnica, Kamionka 15), Fr. Jankowskiego (Brodnica, 
Mostowa), Teodora Kryjewskiego (Brodnica, Kamionka 6)J, Jana Wilczew­
skiego (Brodnica, Przykop 61), Eug. Modrzejewskiego (Brodnica, Przy­
kop 33), Edmunda Seweryńskiego (Brodnica, Wodna 19)), Ignacego Mo- 
rellę (Brodnica, Litewska 25), Hermana Nassę (Brodnica, 18 Stycznia), 
Michała Obarę [Brodnica, Mostowa 10), Bernarda Piątkowskiego (Brodni­
ca, Strzelecka 5), Antoniego Skolmowskiego (Brodnica, Rynek 23), Kon­
stantego Suchockiego (Brodnica, Mostowa 1 — Spóldz. Pracy „Skoro- 
but"), Bernarda Tęgowskiego (Brodnica, Mostowa 1 — Spółdz. Pracy 
„Skorobut"], Wacława Warllkowskiego (Brodnica, Stary Plac Szkolny), 
Antoniego Wojciechowskiego (Brodnica, Piaski 4), Czesława Wiśniewskie­
go (Brodnica, Przykop 4), Maksymiliana Załuszniewskiego (Brodnica, uL 
Przykop 7).
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— Mimo woli moje podejrzenia skierowały się na 
Gwiżdża. Dodaję jeszcze do tego Wiktorze fakt, że Kwi' ; 
ta niby przypadkiem znajduje się na miejsca śledztwa 
i znajduje... guzik od twojego płaszcza przy łóżku za- j 
mordowanego. Miałem poważne wątpliwości, czy guzik I 
ten leżał tam istotnie przed jego przyjściem. Bo nikt 
8 nas nie patrzył mu na ręce, gdy wydobywał guzik 
spod dywanika. Później okazało się, że niesłusznie po­
dejrzewałem Kwitę o taką przewrotność, i że guzik stal 
się wypadkowo jedną z ważniejszych nici śledztwa.

— Nawiasem mówiąc nie jestem dotąd pewien, czy 
iWiktor sam urwał i zgubił guzik w czasie wizyty u 
Mazurka poprzedniego dnia, czy też zrobił to morderca 
„wypożyczywszy** sobie płaszcz. W każdym bądź ra­
sie drobiazg ten naprowadził mnie na dobrą drogę.

— Ale w całości rozumowania coś mi się nie zgadzało. 
Bakładając, że Gwiżdż popełnił morderstwo, trzeba by 
przede wszystkim znaleźć jakiś istotny do tego powód. 
A powtóre — udowodnić, że choroba, przykuwająca go 
do fotela jest komedią. Mógł się coprawda posłużyć 
Kwitą jako narzędziem, ale... czułem, że należy szukać 
dalej. Nie mając zupełne pewności, ozy papiery zostały 
mimo wszystko skradzione, wpadliśmy wspólnie z Gwiż 
dżem zresztą i Kwitą na myśl, ie ukrył je stary pan I 
Liczyński. Pojechaliśmy więc znów z Wiktorem do Ku- > 
nowa. Ale pan X. uprzedził nas znowu. Kilk- godzin : 
przed naszym przyjazdem dokonał najazdu na fabrykę 
i na ten raz z całą pewnością zrabował papiery wyna­
lazku.

— Więc jednak papiery zostały zrabowane?! — zawo­
łał Liczyński.

K : zdziwieniu obecnych w okrzyku tym nie było jed- 
Bak akcentów rozpaczy.

Żylasty skinął głową. v .
— Wtedy to panna Elżbieta i Wiktor wyruszyli na 

poszukiwania, aby zawiadomić pana o kradzieży. Ja 
zamieszkałem w mieszkaniu Wiktora, mając mocne 
przeświadczenie, że tutaj znajduje się klucz do rozwią­
zania wielu zagadek. Przede wszystkim wydawała mi 
się podejrzana łatwość, z jaką ktoś, przypuszczalnie . 
ów pan X. operował w tym mieszkaniu. Dwie rewizje i 
v ciągu jednego wieczoru. Następnie tajemniczy spo- ■ 
sób znalezienia sią panny Elżuni po owym porwaniu.

— A więc było i porwanie Elżuni? — nie mógł pow­
strzymać Liczyński cisnącego się na usta pytania.

— Tak! — z dumą w glosie oświadczyła Elżunia. Jake 
pamiątka została mi bardzo ładna piżama.

— Tak — przerwał jej krótko Żylasty •— wrócimy je­
szcze do tego. Byłem pewny, że mieszkanie ma drugie, 
sekretne jakieś wejście, o którym nie wie nic Wiktor. 
Po jego wyjeździć zacząłem więc szukać... i znalazłem. 
Zanim jednak wyruszyłem w odkrywczą podróż, aby 
odkryć dokąd prowadzi — zabezpieczyłem sobie tyły. 
Umówiłem się z porucznikiem milicji, Jurkiem, że jeśli 
nie zatelefonuję do godziny jedenastej, przybędzie on 
w liczniejszym towarzystwie do mieszkania Wiktora. 
U kresu wędrówki, to znaczy na końcu korytarza, wio- 
dącego między tymi starymi murami — w których na­
wiasem mówiąc możnaby ■ powodzeniem schować chy­
ba pół Ulicy — trafiłem znów do sekretnych drzwi i— 
wszedłem od tylu do mieszkania Gwiżdża.

— Przyznam się, że byłem wtedy w poważnej rozterce 
myślowej. Postanowiłem zagrać w otwarte karty. Wy­
łożyłem mu punkt po punkcie swoje podejrzenia. Mia­
łem pełne podstawy do tego, aby oskarżyć go przed 
milicją i domagać się aresztowania. Jego i Kwity. Oni 
to mogli wchodzić do mieszkania Wiktora, kiedy chcieli. 
Mogli plądrować po nim w pohukiwaniu papierów. 
Mogli porwać pannę Elżbietę, ą później przenieść ją 
uśpioną wprost do sypialni, aranżując przed tym teler 
fony, wy wabiające nas z domu. Jeden z nich wresz­
cie mógł zabrać w nocy płaszcz Wiktora, aby w nim 
dokonać morderstwa i na niewinnego rzucić podejrze­
nie.

— Wszystko w porządku, redaktorze — ośwMdezjrf mi 

na to spokojnie Gwiżdż — Ale... primo, ja naprawdę je­
stem obezwładniony i przykuty do fotela. Chociaż W 
sensacyjnej powieści, to byłby bardzo wdzięczny mo­
tyw — zbrodniarz, udający sparaliżowanego starca. I 
secundo: nie ma motywu tych wszystkich zbrodni. Prze 
cięż Mazurek dla mnie i z mojego polecenia zarównó 
przechowywał depozyt Klubu Mańkutów, jak opieko­
wał się papierami Liczyńskiego Po co miałbym p®* 
pełniąc rabunek i morderstwo? Przyznam — mówił da­
lej — iż miałbym powody do napadu na starego Liczyń­
skiego — poprostu wykradzenie papierów celem lep­
szego ich zabezpieczenia. Alę — nie rozporządzam ta* 
kima środkami jakimi został wykonany napad.

— Wywody Gwiżdża przekonały mnie. Postanowiliś­
my wspólnie prowadzić dalsze poszukiwania.

W tej chwili opowiadanie Żylastego przerwał dzwo­
nek u drzwi wejściowych. Gulden poszedł otworzyć. 
Przed drzwiami stał Kwita.

— Przychodzę z polecenia redaktora Żylastego -* 
oświadczył ze zwykłą sobie niepewną, jakby skonster­
nowaną miną.

Gulden, trochę zdziwiony, wprowadził go do pokoju.
— Prosiłem pana Kwitę, aby przyszedł tu pomóc nam 

w opiece nad inżynierem, wyjaśnił Żylasty — A więc, 
pan kładzie się z powrotem do łóżka, panie inżynierze.

XV.
Żylasty miał jednak w sobie jakieś dyktatorskie ta­

lenty. Potrafił narzucić swoją wolę i skłonić ludzi do 
postępowania według ułożonego planu. Nie uległ proś­
bom i przekonywaniem Elżuni która próbowała jeszcz9 
protestować przeciw wyłączeniu jeg z przewidywanych 
wypadków tego wieczoru. W pewnym momencie zadys­
ponował energicznie.

— Teraz. Wiktorze, odwieź panią do mojego mieszka­
nia. Gospodyni jest uprzedzona i wszystko przygotowa* 
ne. Gdyby pani nie mogła usnąć, ma pani do dyspozy­
cji moją bibliotekę. Nieduża, ale jest tam sporo ostat­
nich nowości. Ty. Wiktorze, staraj się wrócić tu przed 
ósmą. Na razie my z panem Kwitą będziemy zabawiać 
się w pielęgniarki inżyniera.
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Wywiad „IKP“ z wiceprezydentem Klausem
Sprawy Poznania, miasta, które tempem odbudowy I rozbudowy ustępuje | wzrasta iłość budowanych domów i 

lećynie Warszawie — sa sprawami, interesującymi bezwątpienia ogół nasze- ilość ta wzrastać będzie aż do dnia. 
m społeczeństwa. Pragnąc więc zasięgnąć informacji u samych źródeł, spe qdy każdy człowiek pracujący mieć 
dalny wysłannik naszego pisma zwrócił się do wiceprezydenta stół, miasta będzie dla siebie i dla swei rodziny 
poznania, p. Franciszka Klausego z prośbą o podzielenie sie z aasI[™ ---- 5 mieszkanie.
Czytelnikami tym wszystkim co interesuje obecnie pierwszą stolicę Polski. 

ŁW i ■>»»> ----- ---...--  ---- (
w zanim przystąpię do budowy mysia o ; 

warunkach higienicznych i zdrowotnych 
przyszłych mieszkańców nowobudowa- ' 
nej dzielnicy. Znaczenie budowy ko­
lektora, którego koszt wyniesie ok. 2 
miliardów zł. docenia należycie pań­
stwo i przy jego pomocy wydaje nam 
się, że zakończymy budowę w ramach 
planu 6-letniego. Obecnie prace sg w 
pełnym biegu. Prowadzi le PPB. _ 

_  Drugą, poważną inwestycją 
jest budowa jeziora Maltańskiego 1

— Tak. Sztuczne iezioro Maltań­
skie pomyślane jest jako płuca robot­
niczej dzielnicy. Otoczę je parki, zie­
leńce i ogrody. Tam poznański świat 
pracy spędzać będzie chwile, wolne od 
zajęć.

_  Jak wygląda sprawa mie- 
I

— Sprawa ta. to jedna z^ najwię­
kszych bolączek Poznania. Doje się_ u 
nas odczuć dotkliwy brak mieszkań. Sta 
ramy się jednak, jak możemy, by zwięk 
szyć ilość izb. Miasto buduje obecnie 
kilka wielkich bloków mieszkalnynch, a 
z pomocą przyszedł nam ZOR, w^n°- 
sząc całe osiedla dla ludności robot­
niczej. I chociaż jestem przekonany, 
że za jakieś 10 lał ludność Poznania 
-rolnie do pokaźnej cyfry 500 łys.

K i mieszkańców, to wierze, iz w owym o.
I B « kresie problem mieszkaniowy przęsła-

Cj ilC i nie już istnieć. Z roku na rok bowiem

— Miasto nasze l leży do tych nielicznych miast, które 
rozrasta się w ■ ——1 u«ł»nin do budowy myślę o 
szybkim tempie — 
mówi prez. Klause 
— a nie moggc po 
mieścić sie w da­
wnych granicach, 
rozpoczęliśmy eks­
pansję na wschód, 
na prawy brzeg 
Warty. Dzielnica ta 

^budowana jest obecnie bezplanowo 
i chaotycznie. Zmienimy to. Przeniesie 
ę !am zostanie cały nasz przemysł, 
iraz wybudowane będg wielkie bloki 
ńeszkalne dla ludności robotniczej, 
jedzie to wzorowa, ogromna dzielnica, 
ryposażona w zieleńce, parki, teatry, 
lina boiska sportowe i szkoły. Plany 
tó mamy zatwierdzone i obecnie przy­
lejemy do realizacji tego gigantycz ;Z|<aniowa ł 
ęąo naprawdę projektu.

Czym został spowodowany 
projekt budowy kolektora !

— Koniecznością dania mieszkań­
com nowej dzielnicy idealnych warun­
ków higienicznych. Zanim przystąpimy 
io budowy mieszkań, chcemy cały te- 
ien skanalizować. Poznań bowiem na-

W sercu za;

Wieś Stonawa 
i iei młodzież —*
(Od własnego korespondenta z czeskiego Śląska Cieszyńskiego!

Młodzież polska w Stonawie, 15.000 mieszkańców

Sris
vygodne i obszerne mieszkanie.

— Sprawa, która interesuje całą 
chyba Polskę, jest odbudowa słynnego 
Starego Ratusza. Czy mógłby Pan ’’re­
zydent powiedzieć, jak ona wygląda w 
chwili obecnej ł . , , , I spolów artystycznych uzecnosiu ehleb S tona wian

— Roboty trwają. Cały budynek j pierwsze miejsce w konku dzienny g Mimo szalonego 
został zabezpieczony, zrękonstruowa-1reilćji chórów wiejskich, i drugie 1120’ osób oparło się

Lielada, bkmw pod b* JŁźfeSfS nłnorow’

ehwili obecnej ł 

został zabezpieczony, 

zakończenie tych prac, które są _zwig- 
zane ściśle z <--------- „— —
wymaga jednak ogromnych wkładów w konkursie tym (trzy 
dlatego też Zarząd Miejski czyni obe. I wzj^0 udział ponad 600.UUU 
cnie starania u władz państwowch °lmiodzieży z całej Czechosłowacji, 
przyznanie n pewnych kredytów. (zrzeszonej w Cz. S. M. (Czechosło 
Dodać muszę, że odbudowa Starego | wacki Związek Młodzieży), do 
Ratusza ma dla całego Poznania bar- K^rego też organizacyjnie należy 
dzo duże znaczenie. Ratusz, to dla nas I polska W Czechosłowa-
to samo, co Zamek Królewski dal z-jednoczona W ramach aut<>
mieszkańców Stolicy, lub Wawel dla j nomiczneg<) stowarzyszenia (S.M. 
Krakowa. ip _  Stowarzyszenie Młodzieży

— A komunikacja I (Polskiej).
— Komunikacja miejska funkcjo- iakich sfer“ rekrutuje się 

nuje sprawnie i nie sądzę, by mlesf kan £‘ ^ż gtoiawska? Młodzi Sto- 
cy Poznania byli z mei zadowoleni. Imioaziez siouaw zespo'
W każdym jednak razie w .naibtizszei nawmnie wys ępują Y iewaczy^hi 
przyszłości sieć komunikacil mieiskiei łłacn aj'5 styczny 
Ł. KSSowr

_ T „^dnieniem tvm zwiaza. Ikształceniowy■ j- _” z n̂kie"iem I zdecydowanei większości górnicy
fest ściśle ®dbud®wa mostów Co bowi t<? górni- ;

Warszawska jesień
Peryferie wielkiej Warszawy pach- „w śpiewają ryby . ugrwio- 

M wilgocią rżysk. Mazowiecką zie- Jska wystawa rybacka Aciąga ao 
nie ogarnia już złota jesień i jesień o4rocbł tłumy zwiedzających, impre­
zie ku miastu falą brunatnych pól. . M gmontowana jest na P°zwmlf’^ 
Irzmi to poetycznie, ale w rynszto- > rozmachem i odpowiednim '
lach miejskich leżą liście kasztanów, । waniem propagandowym, w ymaga 
i złota i szara reneta dekoruje wy- sobnego opisu. Tak się ztozyto,ze 
ttamy sklepów- Dekoruje w nieby- gospodarna jesień przyniossa irar- 
iMłej ilości. Warszawa pachnie owo- sssamie „gospodarną imprezę . try­
lem. Od najmniejszego sklepiku na stam zresztą stolicy nie brsK. 
fradze do lśniących szkłem owo- war9Zawa jest miastem zawsze me­
tami w śródmieściu... Jest to w tej kimym. Stwierdzam to, jako „obco- 
thmili miasto wspaniałych jabłek krajowiec" z całym Przekonn^f^m 
i śliw. Królową owoców warszaw-; jparszawa jest miastem wesoiym- 
tkich jest ciemno-granatowa wągier- Smiech na ulicy jest tu czymś pro- 
ka, sprzedawana od ręki z przenoś- stym f przybysz z Pomorza musi się 
nuch lad, w ulicznych kioskach tego dziwić temu „brakowi powagi ■ 
typu i wszędzie, gdzie dotrze war-; w baTze, gdzie zawsze można 
nawski przechodzień. Kilogram ko- otrzymać popularny obiad za 80 zt 
ttfuje niewiele ponad 100 zł. Cena nie ma specjalnego tłoku. A obiad 
odpowiada więc prawie cenom, pro- jest dobry i „prowincja nie pot aj 
mincjonalnym. przy czym tu się g0 obmyśleć za tę ce.nf;
Iprzedaje owoc doborowy. 1 -- n/—~łn mp tulko wykwin

ne i drogie lOKaie, a«e —-----
Obserwujemy charakterystyczny j tanich jadłodajni.

moment: na skrzyżowaniach ulic na fymczasem nieustannie warczą 
Pradze uwijają się wiejskie dziew- dźwigi i buldożery. Transparenty 
częta. Sprzedają duże wiązanki je- mówfą. odbudujemy Warszawę. Po- 
wmnych kwiatów. I ryte jezdnie i stosy, stosy cegieł. Na

Niebo złotej jesieni wisi nad War- każdym ^.^S^^aco- 
Nowum PSwilfem “nadpalą” ludzką witsza wszystkich warszawskich eję.

Ar‘e- cir- ‘,e ,ak“1 m,k',ls°ć 
nia od tysięcy mazowieckich kopa cegłą— 
czy, jakby była powietrzną depeszą

OSOPnegu - - Tp.
gospodarna jesień przyniosła War­
szawie „gospodarną MłrW ‘ Wy' 
'^Warszawa jest miastem zawszecie-

f|Q j_ ___ _
robi się w tym kierunku ’ , (^“^Lely^w ża^ębiu ostrawsko-

— Obecnie sytuac;j me lest nai-1 kaIIwińsk[m_ Mieszkańcy jej — 
lepsza, gdyż właściwie to posiadamy | p , • czesj _ odznaczają Się
tylko most Chwahszewski. Juz iednan I, . • wyrobieilieni obywatel- 
w rb. ukończy się most Rodja, a _ w I wysokiffl stopniem uświa-
roku przyszłym odda się do_ użytku Jsofi-ialnego, wielką O* 
nowy most Królowe, Jadwigi. Poza*“P I fiarnóścią"na cele społeczne i O’ 
□lan 6-letni przewiduie budowę dwocn I Iiarnoscią
dalszych mostów: Odradzenia i Pół-1 światowe. ,
nocnego. Dochodzą dwa mosty na Cy-I Wspomniałem o ofiarności Bto 
binie: Cybiński i Chrobrego. jinawy. Zyskała ona sobie tytui

— Reasumując to wszystko, mo-(najofiarniejszej wsi w Czecnoslo- 
żno wierzyć, że za parę lat Poznań |wacjj na rzecz odbudowy Wai- 
nfetvHco, że wyleczy swe rany, lecz|szaWy. W okresie wojny s>T0^1a’ 
również rozrośnie się znacznie i wyi-|wianie ofiarowali wszystko uią 
dzie daleko P«»a zasięg dawnych | WSpólnej sprawy. Nie żałowali 
rogatek 1 . |krwi i życia
_ Bez wątpienia. Poznań, rn.as.oi Mło<fe} gtonawianie trwali 

o tak pięknei przeszłości, ma przed I • • swoich narodowych
sobą wspaniałe możliwości rozwoiowe Lj aj c0 zyskało miejSCOWOS- 
o których wiem, * * P*łni zostaną Me■; nienawiści po" 
wykorzystane. Nie mógłbym tak movnc I unm . _ przez

gdybym nłe znał ieao (Niemców: „Hochhurg der Polen‘.
ludzi pracowitych, solidnych. roz“m^-jT nieugiętość Stonawy, za 
jgcych dobrze, że ich los «- 10 twarde oblicze.
leży w niemałym stopniu od syłuacj, ono przede wszystkim

’ w jołaej znaiduie się miasto. I deklaracji, jaką złożyli Nienr
Wywiad przeprowadził (W aeKiaiav.ii, --------

nie poddawania się naporowi ges 
mańskiemu.

Posiada Stonawa stare trądy* 
cje w. T i o postęp. Tu koncentro 
wał się ruch robotniczy na Siąr 
sku Cieszyńskim jeszcze w okre­
sie austriacczyzny, tu powstawać 
ly pierwsze ogniska myśli socja­
listycznej. Tu, na gruncie stonaw 
skim powstała już w roku loro 
pierwsza spółdzielnia robotnicza, 
mająca przed wojną ponad 25 fi­
lii.

Po drugiej wojnie światowej 
znowu ż Stonawa wysuwa się na 
pierwszy plan w życiu społeczno 
organizacyjnym czeskiego Slą* 

ska Cieszyńskiego. Pod sztandą- 
I rem pracy i współpracy słowiań­
skiej jednoczą się szeregi miodzie 
ży stcnawskiej w roku 1945. sta­
jąc sie dobrym przykładem dla 
innych wsi i osiedli. W nowej 

i politycznej rzeczywistości zyska­
ła ta młodzież pełnie praw rcz* 
woj owych w duchu prawdziwie 
demokratycznym. Obok młodzie; 

, ży czeskiej kształci się młodzie* 
polska w Stonawie, zdobywaj ąe 

. wiedze w polskich szkołach. Rze­
telnym wysiłkiem zyskuje należ­
ne jej miejsce stale podnoszą© 
swój poziom kulturalny i umy» 
słowy. Rośnie w niej zapał, rozwu 
ja ją się talenty. Nic tez dziwne- 
go. że młodzież ta po sukcesach 
ostrawskieh stała się obiekteip 
zainteresowań zarówno PTa®y, 
tak i filmu czeskiego. Została tez

w deKiaracji, j «*■*-«* x^vzx^.

com jej mieszkańcy. Na prawie I

Wieś Stonawa może być dumn* 
że swej młodzieży.

Most.

% Warszawa to nie tylko wykwint.
■ - - - drogie lokale,, ale także sieć do- 

Tumczasem ' nieustannie warczą

e>oesessssseewwwf»w,»,,-',w-'—------------------

Jedyny w Polsce teatr
najmniejszych ludzi świata

Niebieskie źródła 
i bunkier Hitlera- 
warto obejrzeć w okobcach Tomaszowa

Tomaszów Maz., we wrześniu mencie jest r^^^Ł^zona 

Niebieskie źródła stały Ji1® oss°e™° ** brzegu woda, pokryła zielonymi 
bardzo głośne nie ty e dziez wodorostami i liściami oraz zniszczony 
Ste^przeprowadz^ia z nich wo- mostek, z którego obserwuję s.ę błękl- 

dy do Łodzi. Swego czasu " 
ne oburzenia głosy ------
łódzkich którzy występowali przeciwko 
podbnym „protanacyjnym Plan°™ ** 
korzysływania teqo cuda natury do .ak 
prozaicznych celów, z drugiei strony c 
kawę były wypowiedzi inżynierów 
twierdzących że projektowany rurociąg 
absolutnie nie odbierze piękno sła­
wnym Niebieskim Zrodłom.

Sprawa budowy rurociągu wkracza 
obecnie na realne tory Woda 
przeprowadzona będzie do Łodzi iuz 
niedługo, lecz narazie Niebieskie Zro 
dto sg w dalszym ciągu ledynie cudem 
natury do którego zjezdzaię wycieczk 
nie tylko z terenu woiewodztwc ale 
z innych zakątków kraju.

Warto zobaczyć Niebieskie Zródł . 
Wprawdzie Przybysz w pierwszym mo.

Siedmiu „małych** i eden „dużf‘
Tchr^^de^zza°?™?™; ; £ 

i i   , j v_r - ■ 
i łvch i jednego dużego. , . i

(KZ). ! Mali ludzie, lecz skończeni akto- 
rzy — można powiedzieć śmiało, gdy 

' się obejrzy piękną baśń w trzech 
aktach St. Daszyńskiej pt. „Jak się 
leniuszki do pracy zabrały , oraz 
sztukę w trzech aktach (5 odsłonach) 
Romualda Ruszczaka pt. „Jaśkowa 
dola".

Odwiedzamy właśnie sympatyczny 
ten zespół na krótko przed rozpo­
częciem przedstawienia.

zawitał osobli- miniaturowych, który dawał program 
” ' . W 1948 r. Mm. Kultury

ginalnym zespołem. Warszawski Wy­
dział Wojewódzki skierował małych 
aktorów do p. Haliny Starskiej, obec­
nej reżyserki teatru w Olsztynie, 
która wówczas prowadziła Teatr 
„MINIATURY". Dzięki właśnie pra­

scy p. Starskiej powstał amatorski 
teatr małych ludzi „GNOM . .

Od września br. teatr siedmiu ma­
łych stał się teatrem zawodowym, 
na prawach państwowych. , * . 
otrzymuje subwencje w wysokości 
100.000 zł. Suma ta jednakże nie wy-

Tomaszów Maz., we wrześniu mencie jest .^^^ZruSona 

Niebieskie źródła stały _ oss°e™° ^zy brzegu woda, pokryta zielonymi
bardzo głośne nie tyle dz z wodorosłami i liściami oraz zniszczony

ia z nich wo- i mostek, z którego obserwuie się, “łąki. 
, padały peł- Itną toń. Lecz bezpośredmo nad źródła, 
przyrodników!mi które w efekcie dają „gotujgce się 

’ ' > dno rzeki woda jest przezroczysta jak 
kryształ. Trudno wprost uwierzyć, ze 
toń mierzy kilka metrów. Zdaiejię, ze 
dno jest tuż tuż pod nami W Południe, 
gdy słońce odbija sie od rownei tafh 
wody kolor jej jest niebieskawy. Słgd 
nazwa ..Niebieskie Źródła .

Należało by tylko zyczyc sobie, aby 
samo otoczenie Niebieskich Źródeł 
było utrzymane w nieco większym po­
rządku Podniesie to niewątpliwie swo 
iste piękno natury tego azarownego za 
kqjeśli jest się już w tyeh okolicach to 
niepodobna nie zobaczyć teszcze jedne 
go ciekawego obiektu, który czym na

<
Zespól małych 
aktorek na molo 
sopockim.

(Ciąg da)sz op słr. $

Sympatycznym dziadziem, który 
niedługo będzie gaworzyć z krasno­
ludkami, by ich zamienić w grzybki 
jest dvrektor teatru p. Ewaryst Zie­
lonko.' P- Zielonko jest właśnie tym 
jednym „dużym". Prosimy o infor 
mocje dla „IKP", któi -h chętnie 
r-iziela pełen energi: udręko.. 'atru

W W45 r- zawiniał się pod uyrek-

starcza na pokrycie utrzymania 
spoilt i wydatki związane z prowa­
dzeniem teatru. Prawdopodobnie 
subwencje te z Nowym Rokiem 
wzrosną do 500.000 zł.

W chwili obecnej teatr liczy 8 osób. 
P. dyr. Zielonko prezentuje po kolei 
swoich aktorów A oto ich nazwiska. 
Aniela Py okowa, Maria Zymanówna,

ze-

Dyr. E. Zielonko i najmniejsza aktor­
ka p. Pyckówna na molo w Sopocii 
Zofia Głowaczówna, Stefania Szach- 
tówna, Stefan Pyck, Władysław Dań- 
ski, Gertruda Gerszewska i Krystyn* 
Lechówna.

Występy najmniejszych ludzi świa­
ta wszędzie cieszą' się dużym powo« 
dzeniem. Zespół jest wyrównany 
Posiada tancerzy, śpiewaków i mw 
zyków.

Dyrekcja teatru współpracuje a 
Kuratorium Okr. Szkolnego Gdań« 
skiego i ORZZ, które wydatnie wspo­
magają małych aktorów w urządza* 
niu widowisk dla młodzieży szkolnej 
i świata pracy.

Dziękując za informacje, jesteśmy, 
oroszeni orzez dały zespół o przeka-proszeni przez cały zespól o j 
zanie pozdrowień Czytelnikom 
co chętnie czynimy, (emj.



O właściwą ocenę i rozbudowę 
rzemiosła zabawkarskiego Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO

Rzemiosło zabawkarskie jest u nas 
może zbyt mało doceniane — choc 
poziom jego nie ustępuje poziomow 
zagranicy, a w wielu wypadkach g< 
przewyższa i choć powinno się on“ 
zaliczać do rzemiosł o doniosłym 
znaczeniu. Dowodem braku należy 
tego doceniania rzemiosła zabawkar 
skiego jest m. in. i brak wyodrębnio 
nej specjalności zabawkarskiej w liś­
cie rzemiosł: zabawkarstwo kątem 
mieści się wśród wytwórców galan 
terii. A przecież nie trzeba chyba 
udowadniać, że wywtórcy zabawek 
powinni skupiać się w odrębnych ce­
chach. Inny bowiem jest cel wytwo­
rów galanteryjnych a inny zabaw- 
karskich. Odrębne muszą być wy­
magania od zabawkarzy, inne przy­
gotowanie i szkolenie, inne podejście 
psychologiczne do wytworów tego za­
wodu oraz szeroki zakres współpracy 
z artystami, psychologami- wycho­
wawcami-projektodawcami zabawek 
artystyczno-psychologicznych.

Nie mam jednak zamiaru w tej I 
chwili mówić o zabawkarstwie w 
ogóle, czemu trzeba by poświęcić nie 
jeden artykuł. Małym reportażem 
pragnę dziś przyczynić się do zwró­
cenia baczniejszej uwagi na ten dział 
rzemiosła.

Otóż oglądając stoiska na tegorocz­
nych Międzynarodowych Targach 
Poznańskich specjalnie szukałam za­
bawek i stwierdziłam — ku mojemu 
rozczarowaniu, że na całych Tar­
gach było właściwie tylko jedno 
stoisko zabawkarskie wyodrębnione 
i to stoisko p. Józefy Tomaszewskiej 
l Poznania. Nasunęła się wówczas 
myśl, że to stoisko może być dla za­
granicy świadectwem ubóstwa pol­
skiego rzemiosła zabawkarskiego, bo 
siłą rzeczy mogło zaprezentować 
zwiedzającym tylko bardzo drobny 
wycinek naszych możliwości.

P. Józefa Tomaszewska, która rze- I 
miosłem zabawkarskim para się sa- ' 
modzielnie już od lat 26 i której nie-

A, Sz, Krotoszyn, — Odpowie* 
dzi prosimy szukać w artykule 
omawiającym odnośny dekret w 
„Rzemieślniku Polskim".

Z, Jn Gosie! in. — Niezależnie od 
wysokości renty, prfna zniżka 
przysługuje.

J. Sz. Wrocław. — Na podsta­
wie ajd’. 151 dekretu o postępowa­
niu podatkowym z 16. 5. 46 (Dz. 
U. R. P. 27, poz. 174) zażądać do­
puszczenia do udziału w posiedze­
niu komisji odwoławczej. Opłata 
pół procent sumy spornego po­
datku.

A. K. Słupsk. — Przy księdze 
podatkowej nr 1 nie obowiązuje 
w myśl rozporządzenia Min. Skar 
bu regulującego prowadzenie 
ksiąg przechowywanie kopii ra­
chunków. Mgr S.

Zmiana 
urządzenia 
zakładu 
rzemieślniczego

Według art. 25 prawa przemysłowe­
go i przepisów wykonawczych do tego 
prawa należy powiadomić właściwą 
władzę przemysłową w razie zamierzo­
ne) istotnej zmiany urządzenia zakładu 
przemysłowego. Władza przemysłowa 
może zaniechać na wniosek przedsię­
biorcy zastosowania postępowania 
przewidzianego w prawie przemysło­
wym i zatwierdzić projekt zmian bez 
przeprowadzenia rozprawy, jeżeli po 
wysłuchania opinii zainteresowanych 
władz nabierze przekonania, że zmia- 
ny w urządzeniy zakładu nie sprzeci­
wiają się przepisom ustawowym i nie 
Siowodują nowego, ani większego nie- 

ezpieczeństwa lub też większych u- 
ciąźliwości dla sąsiadów, aniżeli te, kło- 
ite są połączone z dotychczasowym ru- 
4hem tego zakładu.

Zawiadomienie o istotnej zmianie u- 
iBędzenia zakładu powinno być zaopa­
trzone w rysunki i dane, określające 
wyraźnie istotę zamierzone) zmiany. 
Zmiana ta może być wprowadzona do­
piero po zatwierdzeniu jej projektu 

wielka pracownia mieści się w Pozna­
niu przy ul. Dąbrowskiego 81 — nau 
żyła się swego zawodu od matki 

a ta z kolei od swoich rodziców. Żył- 
na artystyczna jest w rodzinie tej 
dziedziczna, a w linii żeńskiej wyra­
żała się stale w wykonywaniu artys­
tycznych zabawek.

Odwiedzając niedawno pracownię 
zabawkarską p. Tomaszewskiej, gdzie 
na stołach poukładano rzędami no­
gi, głowy i inne części składowe 
zwierzątek, nie mogłam wyjść z po­
dziwu, że z tak skromnego i szczupłe­
go warsztatu tyle pięknych wychodzi 
rzeczy.

Przykład p. Tomaszewskiej powi­

Ważne obrady
Zw. Zakl. OoskoRalenia Rzemiosła
Związku Zakładów Doskonale-1 nów w r. 1949 i wynikającymi stąd 

nia Rzemiosła, w Warszawie odbył zadaniami na ostatni kwartał roku 
. ' \ 11 ' '---- _2_ś 7 bież.

lagogicznych Zakładów D. Rz. W odniesieniu do szkolenia dla po­
ławiano kredyt inwest. Z. D. Rz. trzeb spółdzielczości Zakłady Dosko-

bież.

Na wypadek „martwego sezonu"

u-

w
się zjazd dyrektorów i kierowników 
pedagogicznych Zakładów D. Rz. 
Omawiano kredyt inwest. Z. D. Rz 
na rok 1950 objęty planem 6-let- 
nim inwest. Omówiono dalej pod­
stawy finansowe, programowe i or­
ganizacyjne warsztatów szkolenio-1

nalenia Rzemiosła podejmą się szko­
lenia w tym kierunku i przeprowa­
dzą to szkolenie w miarę możności 

.iw miarę posiadania odpowiednich 
wych przy Zakładach oraz organize-| warsztatów szkoleniowych.
wanie wzorcowni, warsztatów wyko-1 Na zjeździe dużo uwagi poświęcono
nywujących wzory dla produkcji I szkoleniu w rzemiosłach budowla- vx>xvUB.a 
rzemieślniczej. | nych. Podkreślić' należy, że przy łvch członków Rady.

| Ustawodawstwo - przepisy - rozporządzenia

OBOWIĄZEK SZKOLNY 
pracowników młodocianych

Sprawa obowiązku szkolnego pra-1 jąc kontrolę podpisem w sposób i w I czyn spowodowanych, wojną. Poza
cowników młodocianych do pewne­
go czasu traktowana była przez pra­
codawców niejednolicie. Celem u- 

‘sunięcia wszelkich w tym względzie 
istniejących anomalii i rozbieżności. 
Minister Pracy i Opieki Społecznej 
rozporządzeniem z dnia 9. 4. 1949 r. 
(Dz. U. RP Nr 28, poz. 207) uregulo­
wał omawianą sprawę w sposób de­
finitywny i odpowiadający potrze­
bom czasu.

W myśl powołanego wyżej roz­
porządzenia osoby młodociane, które 
zostały przyjęte do pracy, obowiąza­
ne są uczęszczać do publicznej śred­
niej szkoły zawodowej lub szkoły 
przemysłowej. Uczęszczanie młodo­
cianego na naukę stwierdza dyrekcja 
szkoły w wydanej mu książeczce o- 
becności. Godziny nauki w publicz­
nej średniej szkole zawodowej lub w 
szkole przemysłowej mogą być wy­
korzystane zależnie od planu lekcji 
w szkole w ciągu 5 do 6 dni w ty­
godniu.

Młodociany zgłaszający się do 
szkoły, a nie przyjęty z braku wol­
nych miejsc w szkole danej miejsco­
wości, otrzymuje odpowiednie za­
świadczenie, które jest dowodem 
zwolnienia młodocianych od obo­
wiązku uczęszczania do szkoły w da­
nym roku szkolnym.

Każdy pracodawca obowiązany 
jest żądać od młodocianego pracow­
nika, ucznia, terminatora lub prakty­
kanta dowodu stwierdzającego, że 
zapisał się i uczęszcza do publicznej 
średniej szkoły zawodowej lub prze­
mysłowej, albo zaświadczenie, że z 
braku miejsca został na dany rok 
szkolny zwolniony od obowiązku 
uczęszczania do szkoły Zaświad­
czenia te powinny być przechowy­
wane przez pracodawcę w aktach 
młodocianego.

Pracodawca obowiązany jest zwol­
nić młodocianego od pracy na osiem­
naście godzin tygodniowo niezależ­
nie od tego, czy nauka w szkole od­
bywa się w godzinach pracy młodo­
cianego, czy też poza tymi godzina­
mi. Pracodawca ma obowiązek re­
gularnego kontrolowania, czy mło­
dociany odbywa naukę, sprawdza- 

(T. P.J Ljąc książeczkę obecności i stwierdza-

nien być zachętą na przyszłość i dla 
innych wy twórców zabawek. Polskie 
rzemiosło zabawkarskie ma przecież 
wielką przyszłość przed sobą, nie 
t Iko ze względu na wytwarzanie, że 
się tak wyrażę, pomocy dla domu i 
przedszkola — w wychowaniu, szko­
leniu i rozwijaniu umysłowości i cha­
rakteru dziecka — ale i ze względów 
eksportowych — zwłaszcza, że w 
Polsce jest dużo ludzi zdolnych do 
wytwarzania artystycznych zabawek, 
które za granicą mogą mieć ogromne 
powodzenie.

Musimy te uzdolnienia wykorzy­
stać dla dobra kraju i rzemiosła.

Łucja Remi

terminie oznaczonym przez władze I tym i poczynając od dnia 1 stycznia 
szkolne. 1'— ’ ■ - •
Pracodawca obowiązany jest wresz­

cie do przesyłania właściwemu ob­
wodowemu inspektorowi pracy do 
driia 15 maja każdego roku wykazu 
zatrudnionych młodocianych według 
stanu na dzień 1 maja oraz do dnia 
51 października — według stanu na 
dzień 15 października.

Do dnia 51 grudnia 1951 r. można 
przyjmować do pracy bez przedsta-

; 1952 r. wolno przyjmować do pracy 
tylko tych młodocianych, którzy 
przedstawią dowód wykonania obo­
wiązku szkolnego, tj. świadectwo u- 
kończenia 7 klas szkoły podstawo­
wej, a w braku takiego świadectwa 
zaświadczenie wydane przez kierow­
nika szkoły podstawowej, że młodo­
ciany uczęszczał do szkoły przez lat 
siedem.

- . - - «--------- Wykonanie obowiązku szkolnego
wierna dowodu wykonania obowiąz- przez młodocianych umysłowo niedo- 
ku szkolnego tych młodocianych, , rozwiniętych, głuchoniemych i nie­
którzy nie uczęszczali przez siedem I widomych uregulują odrębne prze­
lał do szkoły powszechnej z pry-1 pisy. (PK).

Kiedy można rozwiązać
óprawa umowy o naukę i jej roz- - mającej nic wspólnego z nauką rze- 

wiązanie ściśle określona jest prze- miosła albo zmusza go do pracy 
pisami. Przytoczymy tu szereg wy- przewyższającej siły fizyczne ucznia, 
padków, kiedy umowa taka może czy Mistrz może rozwiązać umowę w ra- 
musi być rozwiązana. A więc na pi- —'------- Z-J1- -•
semne oświadczenie rodziców czy 
prawnych opiekunów ucznia — w 
wypadku gdy uczeń zmienia zawód, 
lub przechodzi do rzemiosła innego 
rodzaju, względnie gdy rodzice lub 
opiekunowie oświadczą pisemnie, że 
wskutek zmienionych warunków ro­
dzinnych np. uczeń musi pomagać 
rodzicom (opiekunom) w rzemiośle, 
przemyśle lub gospodarstwie. Mistrz 
obowiązany jest zwolnić — na takie 
oświadczenie — ucznia z umowy i to 
najpóźniej w 4 tygodnie od dnia zło­
żenia pisemnego oświadczenia.

W innych następujących wypad­
kach można rozwiązać umowę przed 
upływem umówionego terminu: gdy 
lekarz stwierdzi, że dalsze pozosta- j 
wanie w nauce danego rzemiosła za-! 
grażać będzie zdrowiu ucznia; gdy | 
mistrz zaniedbuje swoje obowiązki - . -------; ;— ---- —j
w stosunku do ucznia, a mianowicie. w razie zwinięcia przed-
gdy postępowanie mistrza zagraża S1^biorstwa umowa wygasa automa- 
zdrowiu ucznia, jego moralności, gdv i tycznie i żadnej ze stron nie przysłu- 
nie uczy go należycie lub utrudnia • ^ule odszkodowanie).
mu regularne uczęszczanie do publ. Na wypadek „martwego sezonu" 
średniej szkoły zawodowej, jeżeli w umowa może być tylko zawieszona, 
ogóle mistrz nie wypełnia należycie W wypadku martwego sezonu — u- 
ustalonych umową zobowiązań, mowa może być rozwiązaną tylko 
względnie uży wa ucznia do pracy nie aa zgodą obu stron.

zie przesiedlenia się swojego ze swoim 
. warsztatem do innej miejscowości 
। (w .czasie jednego miesiąca od dnia 
przeniesienia się). Rozwiązana może 

i być umowa wreszcie, gdy uczeń za- 
niedbuje naukę zawodu, nie uczęsz­
cza do publ. średniej szkoły zawodo­
wej, nie wykonuje pr^e poleconych 
mu przez mistrza (związanych ze 
swoją nauką), nie zachowuje się po­
prawnie lub działa na szkodę war­
sztatu (złośliwe udowodnione niszcze­
nie narzędzi lub materiałów). W tym 
wypadku nawet mistrz może doma­
gać się odszkodowania za szkodę 
spowodowaną niewykonaniem umo­
wy.

Uczniowi przysługuje prawo od­
szkodowania z przyczyn innych, niż 
wymienione wyżej. (Zrozumiałe 
jest, że w razie śmierci mistrza czy

Komitety rzemieślnicze 
przy KW Stronnictwa Pracy 
we Wrocławiu

W dniu 19 września br. została 
utworzona Wojewódzka Rada Rze­
mieślnicza jako organ doradczo- 
opiniodawczy przy KW Stronnictwa 
Pracy we Wrocławiu.

Zadaniem Rady Rzemieślniczej, 
zgodnie z art. 55 statutu Stronnictwa 
Pracy, jest przeprowadzanie badań, 
opiniowanie i stawianie wniosków 
we wszelkich sprawach, dotyczących 
rzemiosła na Dolnym Śląsku i ścisła 
współpraca z sekretariatem rzemieśl- 
niczo-spółdzielczym KW Stronnictwa 
Pracy we Wrocławiu.

Na podstawie uchwalonego regula­
minu tymczasowego do Woj. Rady 
Rzem. wybrano:

Prószyńskiego Romana, kuśnierza, 
jako przewodniczącego Rady; Freu- 
denreicha Zbigniewa z Izby Rzem., 
jako sekretarza Rady.

Ponadto do Komitetu Wykonaw­
czego Rady wybrano: Mioduszew­
skiego Teofila, ślusarza, jako zast. 
przew. odn. Komitetu Wyk. Rady; 
Bagrowskiego Zygmunta, tkacza, ja­
ko zast. sekretarza Kom. Wyk.; Sa­
dowskiego Władysława, piekarza, ja­
ko członka prezydium, oraz pozosta-

tów: Wałbrzych, Jelenia Góra, Leg. 
nica, Kłodzko i Żary wchodzi w 
skład Rady po 2 członków, z Wro­
cławia — dwunastu, z pozostałych 
zaś po jednym.

W skład Rady wchodzą samo­
dzielni rzemieślnicy oraz przedstawi- 
ciele Izby Rzem., Zakładu Doskona­
lenia Rzemiosła i Centrali Rzem,- 
Spółdz.

Zebranie organizacyjne, któremu 
przewodniczył wiceprez. Manowiecki, 
stało na bardzo wysokim poziomie, 
dyskusja zaś nad referatem- wygło. 
szonym przez p. Midzio z Warszawy, 
wykazała z jednej strony koniecz­
ność i celowość powołania do życia 
tego rodzaju organu, z drugiej zaś 
strony jeszcze raz udowodniła, że rze­
mieślnicy polscy — zorganizowani w 
Stronnictwie Pracy — pragną bez 
zastrzeżeń włączenia się w nurt od­
budowy kraju w ramach planu 6-let­
niego, dając przez rzetelną pracę po­
kojową właściwy wyraz swej nie­
złomnej woli zagospodarowania za­
chodnich ziem piastowskich i dania 
w ten sposób stanowczej odpowiedzi 
podżegaczom wojennym.

w Białymstoku
BIAŁYSTOK (D). W Białymstoku 

obradował pod przewodnictwem wi- 
eeprezesa Rady Nacz. S. P. Dobrzań­
skiego zjazd rzemieślników, zrzeszo­
nych w szeregach Stronnictwa Pracy,

Referat polityczny wygłosił poseł 
na Sejm prof, dr Lityński Marian, 
którv naświetlił wszechstronnie ak­
tualne zagadnienie polityczne w kra­
ju i zagranicą, poświęcając wiele 
uwagi sprawie pokoju, poruszając 
także kwestię stosunku Państwa 
i Kościoła w Polsce Ludowej. Spra­
wy gospodarcze omówił prezes Koła 
Rzemieślniczego S. P. z Warszawy 
Sasim.

W dyskusji zebrani dali wyraz so­
lidaryzowania się w pełni z podsta­
wowymi założeniami referatów, po­
ruszyli szereg spraw natury organi-. 
zacyjnej i gospodarczej, zgłaszając 
szereg dezyderatów pod adresem 
władz centralnych (m. in. sprawy za­
opatrzenia w surowce, podatkowe 
i inne). .

Na zjeździe tym powołano do ży­
cia Radę Rzemieślniczą w składzie 
pp.: Rogowski (mistrz szewski), Ru­
sinek (kominiarz), Lenisz (instalator), 
Łubniewski (krawiec), Łapiński (fry­
zjer), Jarmoc (szewc) i Herman Bo­
lesław — kierownik Okręgowego 
Związku Cechów. Rada ta zajmie się 
wszelkiego rodzaju problemami rze­
mieślniczymi i w ogóle gospodar­
czymi w Stronnictwie.

w Poznaniu
POZNAN (R). W Poznaniu w sałi 

Izby Rzemieślniczej odbyło się zebra­
nie informacyjne Stronnictwa Pracy 
dla rzemiosła. Zebranie wywołało 
duże zainteresowanie wśród rzemieśl­
ników, tak iż sala nie zdołała po­
mieścić wszystkich przybyłych.

Po zagajeniu przez p. J. Wąsików- 
skiego, przewodnictwo obrad objął p. 
Ludwi czak, po czym obszerny refe­
rat na temat aktualnych spraw skar­
bowych i podatkowych wygłosił p. 
mgr Sablik. Na temat spółdzielczość! 
móweł p. prof. Mróz, który m. in. 
podkreślił, że rzemiosło musi poważ­
nie pomyśleć nad uspółdzielczeniem, 
bo samodzielne borykanie się nie da 
żadnej korzyści ani indywidualnemu 
rzemieślnikowi ani państwu.

Wreszcie poseł Stronnictwa Pracy 
p. mgr Urbański zobrazował w swym 
przemówieniu przyszłość gospodar­
czą rzemiosła.

Dyskusja nad referatami była bar- 
। dzo ożywiona. Poruszono m. in za- 
j gadnienie opieki społecznej dla rze­
miosła. problem wielkości zespołów 
rzemieślniczych, potrzebnych do do­
brego wykonania danego zawodu, za­
gadnienie stosunku urzędników skar­
bowych do rzemiosła i warsztatów 
rzemieślniczych i cały szereg innych.

Do zarządu Koła Rzemieślniczegp 
przy Str. Pracy weszli pp.: Alejnik 
Jan jako prezes, Binder Leon — wice­
prezes, Marciniak Czesław, Chudy 
Stanisław i Cwiłkowski. Jako ław­
nicy pp.: Izdebski K., Szaramowicz 
J., Dachterski Zygm., Kowalski Wła­
dysław, Galicki Jan i Skowron M.
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Szczegółowy program obchodu

Międzynarodowego Dnia Walki o Pokój
Imprezy w dniach 1 i 2 października *1949 r-

Ce * gdttie ? kiedy-1

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 1

fPod Arkadami) tel U 19

Uroczysta akademia 
w sali ORZZ

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Pokoju odbędzie się w dniu 1 paź­
dziernika br. o godz 18.30 uroczysta 
ekademia zorganizowana przez Ubez­
piecz. Społeczną w sali ORZZ.

Poza częścią oficjalną z przemó­
wieniem okolicznościowym dyr. US 
Z. Kamińskiego, wystąpią: zespół 
świetlicowy US, balet, chór i orkie­
stra.

OTWARCIE SEZONU 
TEATRALNEGO

ntwarcie sezonu w Teatrze Zie­
mi Pomorskie! nastąpi w dniu 7 
października br. Na scenie nowe­
go teatru ujrzymy „Mazepę" Sło­
wackiego W dniu 6. 10, br. przed 
stawienie zamknięte dla pracow­
ników zatrudnionych przy budo­
wie teatru.

w obronie Pokoju
Staraniem podstawowej organizacji 

PZPR, RUTT, PUP oraz Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej koło Nr 36 
przy poczcie — zorganizowano ma­
sówkę poświęconą sprawom pokoju.

Z ramienia partii referat okolicz­
nościowy wygłosił nacz. Siemiatkow 
kowski, a z ramienia TPPR — Mi- 
han. Po referacie uchwalono jedno- 
fłośnie odpowiednią rezolucję.

Ponadto wybrano Komitet Obroń- 
eów Pokoju w składzie: przew — 
Siemiątkowski, sekr. Darmowska, 
członkowie — Milian, Kaczor i Gro- 
ehecka. Zebranie zakończono od­
śpiewaniem „Międzynarodówki".

ORCAWlZACJi BYOCOgKICHJ
♦ Uwaga KS „Związkowiec". — 

Ubiorka wszystkich ezłonków kół 
sportowych oraz członków klubu w 
sobotę dnia 1. 10. o godz. 18 przed 
gmachem „Związkowca" BTW (ul. 
Floriana) celem wzięcia udziału w 
capstrzyku z okazji „Święta Pokoju". 
Stawiennictwo obowiązkowe. W dn. 
110. br. zbiórka o godzinie 9.30 na 
ybim Rynku.
♦ Lekkoatleci ZS Gwardia! Wy­

jazd ekipy Gwardii na mistrzostwa 
do Poznania 1. 10. br. Zbiórka za­
wodników na dworcu o godz. 18. 
Zebranie sekcji lekkoatletycznej 30 
bm. o godz. 18 w lokalu klubu po 
treningu.

* Uwaga członkowie BTW. Zbiór­
ka wszystkich czynnych wioślarek i 
wioślarzy 2. 10. o godzś 9 na przysta- 
ni, celem wzięcia udziału w manife­
stacji pokojowej.

* Uwaga członkowie wioślarze ZK | 
olejarz"I r - - -

• 1 PAŹDZIERNIKA
1) Godz. 19: Capstrzyk na Starym 

Rynku z udziałem młodzieży zorgani­
zowanej (SP ZMP ZHP) i 50 osobowych 
delegacji z zakładów pracy: Fiebrandt, 
Ciszewski, PZBM i Muilner, oraz z u- 
działem 4 orkiestr: kolejarzy — tram­
wajarzy — pocztowców^ WP. 2) Ode 
granie hymnu i międzynarodówki; 
3) Zagajenie przez przedstawiciela 
Bydg. Komitetu Obrońców Pokoju wice­
prezydenta W. Stvcznia: 4) Przemówie­
nie przedsf Bydg. Komitetu Obrońców 
Pokoju M. Rutkowskiego.

5) Godz. 19 15: Przybycie na Stary 
Rynek a) końcowych sztafet kolarskich 
z 6 punktów powiatowych i czterech 
miejscowości powiatu bydgoskiego, 
Sztafety liczyć będą 100 kolarzy; 
b) Grup sztafety gwiaździstej organizo­
wanej przez młodzież bydgoskich za­
kładów pracy. Sztafety złożą przedsta­
wicielom Bydgoskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju meldunki.

6) Przemarsz ulicami miasta 4 ko 
lumn z orkiestrami: a) orkiestra kolejo­
wa — uiicą Al. 1 Maja ł- Śniadeckich 
— Plac Piastowski — rozwiązanie; 
b) orkiestra tramwajarzy — Armii Czer­
wonej — Grunwaldzką — Wrocławską 
— Nakielską — rozwiązanie capstrzyku 
przy szkole Technicznej; c) orkiestgj 
pocztowców — ul. Długą — Zbożowyro 
Rynkiem — Nowodworską — Podgór­
ną — rozwiązanie capstrzyku na Weł­
nianym Rynku i d) orkiestra WP — 
Al. 1 Maja — rozwiązanie przy DOW.

W dniu 1. 10 49 r. odbędą się poga­
danki i poranki w szkołach nt. „Między­
narodowy Dzień Walki o Pokój",

2 PAŹDZIERNIKA
1) Godz. 9: Zamknięcie ruchu koło­

wego na Starym Rynku; 2) Godz. 9.30: 
zbiórka na Starym Rynku zakładów pra­
cy, szkół, instytucji, organizacji spo­
łecznych, młodzieżowych, kobiecych ze 
sztandarami i transparentami i szfur- 
mowkami; 3) Godz. 10: początek ma­
nifestacji — odegranie hymnu narodo­
wego i międzynarodówki, zagajenie — 
przez przew. ORZZ R. Kulaska, prze­
mówienie przedst. Wojew. Kom. Obroń 
ców Pokoju — dr. T. Cieślaka, przemó­
wienie przedst, kobiet — G. Kamiń- 
skiej, odczytanie i uchwalenie rezolucji, 
zakończenie manifestacji — odegranie 
hymnu narodowego i międzynarodówki.

IMPREZY ARTYSTYCZNE 
2 PAŹDZIERNIKA 1949 r.

Bydgoszcz — godz. 12: Plac Wolno­
ści: Występy orkiestry Polskiego Radia 
pod dyr. A. Rezlera, repertuar rozryw­
kowy; montaż literacki, fragmenty z 
przemówień na konferencjach pokojo-

wych i recytacje wykonają artyści 
Państw. Teatru* Danuta Wiłowicz i Mie­
czysław Wielicz; pieśni ludowe i rewo 
lucyjne w wykonaniu chóru „Arion".

Szwederowo — godz. 19 — na placu 
przed łaźnią: 5-eio minutowe przemó­
wienie członka kapeli ludowej Stanic- 
kiego o Międzynarodowym Dniu Walki 
o Pokój; tańce w wykonaniu zespołu 
tanecznego szkoły dla instruktorów Tea­
trów Ochotniczych; muzyka ludowa w 
wykonaniu kapeli pod dyr. Stanickiego; 
pieśni w wyk. chóru „Hasło".

Plac Wolności — godz. 18: koncert 
orkiestry kolejowej pod dyr. Prejbisza 
i występy chóru „Harmonia"; występ 
solowy harmonisty Dudzika.

Osiedle Gdańskie — godz. 18: kon­
cert orkiestry i zespołu jazzowe­
go Wojska Polskiego.

Wilęzak za mostem kolejowym —

godz. 16. koncert orkiestry tramwajarzy 
i występ chóru „Artma".

Jachcice, ogród Orczykowskiego — 
godz. 16: koncert orkiestry pocztowe) 
i występ chóru „Lutnia".

Plac przed Liceum Handlowym — 
godz. 16: zabawa ludowa — przygry­
wa zespół jazzowy Wojska Polskiego 
i zespół muzyczny pod kier. Walofki; 
występ chóru „Dzwon".

Kina. We wszystkich kinach wyświet­
lane będą filmy o tematyce pokojowej 
i filmy radzieckie oraz dodatek pf. „W 
Walce o Pokój1', lub reportaż z Kon 
gresu Zjednoczeniowego 11-tej organi­
zacji kombatanckie).

Kina Objazdowe wyświetlają filmy w 
czterech punktach w Bydgoszczy na 
placach i miejscach publicznych: Jach­
cice, Okolę — Plac Chełmiński, Wilczak 
— na IV śluzie i Bocianowo.

Udział młodzieży bydgoskiej
w manifestacji pokojowej

Wojewódzki i Miejski Komitet Ob­
chodu Święta Pokoju w Bydgoszczy 
zawiadamia, że dnia 1 i 2 paździer­
nika br. młodzież bydgoska dla ucz­
czenia Święta Pokoju bierze udział w 
capstrzyku, który rozpocznie się 1. 
10. 49 r. o godz. 19 na Starym Ryn­
ku. W związku z tym cała młodzież 
pracująca i szkolna, oraz wszystkie 
organizacje młodzieżowe (ZMP, SP, 
ZHP) wyruszą ze swoich miejsc zbió­
rek na St. Rynek w takim czasie, aby 
stawić się na godzinę 18.45. Po uro­
czystościach capstrzykowych cała 
młodzież bydgoska tworząc specjal­
ne kolumny przemaszeruje ulicami 
miasta (wraz z orkiestrami) i zama­
nifestuje wolę pokoju.

Młodzież organizuje wielki „bieg 
gwiaździsty" na terenie miasta Byd­
goszczy. W związku z powyższym 
wszystkie zakłady pracy wytypują

ósemki (czterech sportowców 
ZMP-owców), oraz szkoły 2 ZPM-ow- 
cćw, 2 harcerzy, 2 SP-owców i 2 spor­
towców), które wyruszą z pochod­
niami ze swych zakładów pracy i 
szkół w takim czasie, by przybyły 
na Plac Zjednoczenia (Plac Teatral­
ny) w dniu 1 października na godz. 
18.45.

Zespoły te przeniosą ze swych za­
kładów pracy i szkół meldunki i re­
zolucje o „czynie pokojowym", któ­
re składane będą w czasie uroczy­
stości capstrzykowe na Rynku.

W dniu 2 października we wszyst­
kich zakładach pracy i szkołach 
młodzież pracująca i szkolna tworzy 
specjalne kolumny młodzieżowe wraz 
z całymi załogami swych fabryk bie­
rze udział w wielkiej manifestacji 
pokojowej na Starym Rynku o go­
dzinie 10.

4

Sensacyjne

Wielu bydgoszczan z zaintere­
sowaniem oglądało w ub. dniach 
ki ści ludzkie, wykopane przez 
robotników zatrudnionych przy 
usuwaniu nasypu przy kościele 
Klarysek. Wiadomość o „wykopa 
liska; “ przenosiła sie z r.st do 
ust i do wstała sensacja.

JColejarz"! Schadzka wszystkich' Sensacji żadnej nie ma. Prace
czynnych wioślarzy dnia 30 bm 2.al. '}SPwanielP..nas^mu (zbudo- 
na przystani klubu. Członkowie kom “ * “ AT 
nnprezowo-gospodarczej proszeni są 
również o przybycie

wanego prze:: Niemców po kasa­
cji klasztoru) spowodowane zosta 
ly wilwocia. która coraz bardziej 
opanowuje mury kościoła • ’ stro 
ny muzeum. Wykopane kości 
ludzkie pochodzą z cmentarza, 
otaczającego niegdyś kościół Kia 
rysek. W dalszym ciągu prac ca- 

.- i a

Miejski Wydział Zdrowia podaje 
do wiadomości, iż Przychodnia Den’ 
tystyczna dla dzieci szkół powszech’ 
aych przy ul. Wały Jagiellońskie 12, jy naSyp między kościołem a 
czynna jest w dni powszednie od g. mm.eum zostanie usunięty, a po- 
8 d° . ziom ..równany z chodnikiem.

Uzupefn^ąca rejestracja wojs owa
W związku z potrzebą zrekonstru* 

•Wania spisów wojskowych zniszczo’ 
Bych przez okupanta, w najbliższych 
dniach rozpocznie się drugi turnus 
rejestracji wojskowej roczników star’ 
szych. Rejestracja ta będzie miała za 
Zadanie ustalenie-zdolności do służby 
Wojskowej roczników starszych, 
określenie specjalności i broni, usta’ 
lenie stosunków do służby wojsko5 
Wej, wreszcie wpisanie podlegających 
rejestracji do kart ewidencyjnych 
RKU i wydanie im osobistych doku’ 
mentów wojskowych.

Rejestracji jesiennej będą podlegali 
szeregowi, podoficerowie, oraz wszy’ 
scy którzy w ogóle w wojsku nie słu’ 
żyli urodzeni w latach 1918 — 1905, 
oficerowie (mężczyźni j kobiety) rocz 
alków 1910 — 1895, mężczyźni z wyż» 
teym wykształceniem roczników 1918 
— 1913.

Na terenie Bydgoszczy będą dzia’ 
łały 3 równoległe komisje rejestra’ 
cyjne: w sail BTW, w sali Zw. Inwal. 
Wojen, oraz w świetlicy Rzeźni Miej’ 
sklej.

Dla zapewnienia rejestrującym się 
możliwie największych wygód w 
ok es;e rejestracji — na wnio­
sek kpt. Szychowskiego pow­
stał specjalna komitet organiza­
cyjny akcji rejestracyjnej, do które5 
go jako przewodnicząca weszła przed 
stawicielka TPŻ p. Grotowska, zaś 
jako członkowie przedstawiciele 
PZPR, SL, PSL, SP SD, Zw. Zawód., 
TPPR, LK, ZMP ZHP, PCK, PR i Pra’ 
sy. Komitet zajmie się udekorowa’ 
niem lokalów rejestracyjnych, orga«

Tragiczne zakończenie sporu o mieszkanie

Oskarżony o obrazę sublokator 
zmarl w gmachu sądowym

BYDGOSZCZ. Niezwykle zaiste 1 pokój, drugri zaś zajęła opiekują- 
zakończenie miał spór o miesz- ca się nim H. S. Z biegiem czasu 
kanie, klony zakończył się przed między gospodarzem mieszkania 
sadem śmiercią oskarżonego. I a Mazurkiewiczem stosunki po-

Swego czasu mieszkaniec Byd* psuły się do tego stopnia że Z 
goszczą — Z. odstąpił w swoim | wypowiedział mu mieszkanie a 
mieszkaniu dwa pokoje dla swe- i gdy trafił na opór — zameldował 
go nrzyjaciela, 67-letniego Hiero- w Urzędzie Kwaterunkowym że
nima Mazurkiewicza. Chory na 
serce Mazurkiewicz za.ial jeden

na

ZABAWA TANECZNA
ZW. ZA W. TRANSPORTOWCÓW
Zarząd Okręgowy Zw Zaw. Trans­

portowców RP na zakończenie mie­
siąca września — miesiąca odbudo­
wy Warszawy, urządza w dniu 1 
października w sali Rzeźni Miejskiej 
o godz. 19 wielką zabawę taneczną 
z niespodziankami i atrakcjami.
Kto się dice wesoło zabawić i przy­

czynić się do zwiększenia FOS, niech 
przyjdzie na zabawę ZZT. Czysty 
zysk przeznaczony jest na odbudo­
wę Warszawy.

W ostatnią niedzielę 
września zebrano 
tytko 81 266 zł

Wbrew oczekiwaniom, opartym
wynikach osiągniętych w ub. latach, 
kwesta w czwarty niedzielę wrześnio’ 
wą zawiodła. Ogólny wynik zbiórki z 
tego dnia zamyka się sumą zł 81.266, 
przy czym urzędnicy Województwa 
zebrali sumę zł 63.922, pracownicy 
Polskich Zakładów Zbożowych — zł 
10.207, i pracownicy Radia Polskiego 
kwotę zł 7.137.

Na specjalne wyróżnienie zasługu’ 
ją Wierzbicki Antoni — Michalikowa 
Władysława — zł 5.647, — Janaszak! 
Mieczysław — Oziemkiewicz Janina 
— zł 3.211 i Krokowski Edward — 
Szymanek Piotr — zł 3.133. Miejski 
Komitet Ob. Odbudowy M. St. War’ , 
szawy w Bydgoszczy składa tą drogą I 
wszystkim kwestarzom podeiękowa= 
nie.

H. S. jest kochanka Mazurkiewi­
cza i. uzyskał przydział jednego 
£2*0.1 u dla swej dalszej rodziny. 
M ybuchła nowa sprzeczka w 
czasie której H. S. nazwała Z. 
„świnią", a Mazurkiewicz oświad 
ezył swemu b. koledze: „Tyś swo­
jego brata wpędził do grobu, ale 
mnie nie wpędzisz".

Obrażony Z. złożył s’-ai do 
sądu. Oczekując na wyznaczoną 
w dtaiu wczorajszym rozprawę 
Mazurkiewicz tak się przejął, że 
zasłabł naffle i* zmari. Wezwany 
lekarz pogotowia stwierdzi! zgon. 
Gdy ogłoszono początek rozpra­
wy. Mazurkiewicz już nie żył.

— Komitet Rodzicielski

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Dziś 30 bm. (godz. 20) „Romans 
z wodewilu".

KINA — POMORZANIN: 
Szewc Mateusz. POLONIA, nie’ 
czynne. — WOLNOŚĆ: Guramisz 
wili. — ORZEŁ: Szewc Mateusz. 
GRYF: Bokserzy. — BAŁTYK: 
Skarb.

Początek seansów: Pomorzanin 
g. 15, 17, 19 i 21; Wolność: 17. 
19 i 21; Orzeł: 16. 18 i 20; Gryf 
16.30, 18.30 i 21; Bałtyk: 16, 18 
i 20.
DYŻURY APTEK: Apteka „Pia­

stowska", ul. Śniadeckich 51, teł 
22-42; „Przy PI. Teatralnym" 
Czerwonej Armii nr 10, tel. 1962 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16, 26-17, 26-18; 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re 
klamacje centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor 
macja centrali miejskiej 03. Biu 
ro napraw 04. Przyjmowanie te 
legramów 05. Zegarynka 06.

Sobota, 1 października 1949 r.
5.10 Początek audycji. 8.55 

Program lokalny. 9.00 Wiadomo­
ści miejscowe. 10.55 Progr. og.- 
polski. 14.50 Pogadanka pt. „Sy­
nowie robotników i chłopów na 
wyższej uczelni w Toruniu" opr 
Zb. Baturo. 15.00 Przegląd prasy 
15.05 Marsze operowe. 15.15 
Progr. og.-polski 22.25 Arie o- 
perowe w wyk. Caruso. 22.40 
Progr. og.-polski.

KURS JĘZYKA CZESKIEGO.
Zarząd Grodzki T-wą Przyjaź­

ni Polsko-Czechosłowackiej w 
Bydgoszczy organizuje dla człon 
ków T-i.a i jego sympatyków 
bezpłatny kurs języka czeskiego.

Zajęcia rozpoczną sie w pier­
wszej połowie października br. 
i odbywać sie będą wieczorami 
po 2 godziny w tygodniu. Zgło­
szenia i zapisy w poni< *ki. 
środy i piątki od godz. 18—19. 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 14, pok. 3.

NOWI MATURZYŚCI 
Z KORONOWA

Przed Państwową Komisją Egza­
minacyjną okręgu bydgoskiego w 
Bydgoszczy odbyły się egzaminy dla 
dorosłych. Wśród eksternistów zna­
leźli się i mieszkańcy Koronowa, któ­
rzy po trzech latach nauki zdobyli 
świadectwo dojrzałości. Są to ludzie 
pracy, w wieku od 30 do 40 lat: kies. 
Powszechnej Spółdz. Spoż. — K. 
Bross, b. przew. MRN — Fr. Gło­
wacki i nauczycielka szkoły po­
wszechnej L. Sienkiewiczowa.

IKPnuuziCieiSKl pT^V
średniej Szkole Zawodowej nr 3

ze walne zebranie odbędzie się j j CZVta Cała P©Issa
dziś, w piątek o godz. 18.30 w auli I „ ? "
przv ul. Konarskiego 2. Obecność ffllfflllllW 

wa.

(Admin.-Handiowej) przypomina,

dziś, w piątek o godz. 18.30 w auli I

BYDGOSZCZ. Program imprez 
sportowych w dniach 1 i 2 10. br. 
przedstawia się następująco:

1. 10. br. godz. 13 — odprawa szta­
fety motocykl do Warszawy; godz. 
17 — mecz piłkarski na Stadionie 
Miejskim między Kolejarzem (Ol­
sztyn) a miejscową Brdą; godz. 19 — 
udział wszystkich zrzeszeń, klubów i 
kół sportowych ZMP ZHP i „SP" w 
capstrzyku; godz. 19.15 — przyjęcie 
sztafet z miast powiatowych; godz. 
20 — zawody bokserskie Związko­

we a a- • •• d j wiec Gwardia (boisko Gwardii).
ZKb „bpojma w Bydgoszczy przy 2. 10. br. godz. 10 udział wszystkich 

Al. 1 Maja 10 m. 7 II ptr. w lokalu zrzeszeń, klubów i kół sportowych w 
ZZPS urządza wykłady z teorii gry wielkiej manifestacji na Rynku; g.

12 przystań 'BTW,
DlUDiaiOŁlCgU 1 UV“

Ifilada łodzi; godz. 12 — Stadion Miej-

Imprezy sportowe
w dniu iniętu Pokoju

ski: zawody szczypiorniaka między 
Związkowcem (Bydg.) a Kolejarzem 
(Gniezno); godz. 15 Stadion Miejski: 
zawody lekkoatletyczne kobiet o mi­
strzostwo Polski ;godz. 15 — boisko 
Gwardii: finały tenisowych mi­

strzostw Pomorza.

nizowaniem prelekcji dla oczekują’ i szachowej. Wykłady prowadzi mistr'z 12 — boisko Świtały- turniei siat 
cych na rejestrację, występów chó’j krajowy H. Szapiel. Szachiści z in- kówki; godz. 12 przystań BTW 
rów, orkiestr, gazetek ściennych or’,nych klubów są również proszeni na zamknięcie sezonu wioślarskiego i de- 
ganizacją bufetów itj>. (a). i powyższe wykłady i felada łodzi; godz. 12 - Stadion Miej-

LOSOWANIE DRUŻYN ZGŁOSZO­
NYCH DO TURNIEJU SIATKÓWKI

W sobotę 1. 10. br. o godz. 16 w 
sekretariacie ZS „Spójnia" — Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 10 m. 7 II ptr. od­
będzie się losowanie drużyn zgłoszo­
nych do turnieju w dniu 2. 10. br. 
Na losowanie przybędą kapitanowi* 
arużyn męskich i żeńskich. Po lo­
sowaniu omówiona zostanie strona 
organizacyjna.



■■■ Str. 6 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 270 OMH

Ml Rzeznik, stok i Karmena 3 ,<SP 3RT ©
Był już brzask, gdy na pl. Wol­

ności w Poznaniu spotkałem p. Józia 
Ziółko, starego znajomego ze stolicy.

— Gdzie tak rano, panie Ziółko? — 
zagadnąłem. Ziółko przystanął.

—• A, faktycznie, późno nie jest. 
Z teatru, redaktorze, posuwam, gdzie 
tak zwane „Karmenę" podgrywali, 
czyli sztukę o jednym starożytnym 
strażaku, co swe boginie tępym maj­
chrem zasztyletował!

Zdębiałem.
— Co pan opowiada, panie Ziółko?
— To, co pan słyszysz. Łzy mi 

ciekli z oczu, jak z magistrackiej po­
lewaczki. Posłuchaj pan tylko: w 
pewnem hiszpańskiem mieście pod 
koszaramy straży pożarnej, znajduje 
się tłusty facet w kasku i z pała­
szem, pod tytułem „Don Pedro". 
Także samo jest tam niejaka Kar­
mena, kobita, jak to mówią, sam 
miód. Ten ów wachmistrz zakochi- 
wuje się w Karmenie, która jest lep- 
szem nomerem, poszukiwanem przez 
milicję. Wyczynia też ona nie- 
możebne rozróbkie i zostaje przy- 
haltowana przez strażaków. Ów 
wachmistrz ma ją zaprowadzić do 
ciurmy, czyli też do sędzi śledczego. 
Ale, że jak się rzeklo, ubóstwiał tę 
Karmenę, więc przymyka lewe oko, 
a Karmena pryska. Jasne, że wach­
mistrza wsadzają do mamra. I na 
tym się zakańcza pierwszy rozdział 
owej historii. Potem kurtyna idzie 
to górę i co my widziem, proszęż ja 
pana? Widziem bar, gdzie siedzą pi­
jane w dym ankoholiki, które tańczą 
na stołach trepaka i wzajemnie 
grzmocą się po nerkach. Wtedy nad­
chodzi pewien rzeźnik, który stawia 
wszystkim flaszkie „Lubuskiego" 
i czyni matrymonialne propozycje 
owej Karmenie. Nic z tego nie wy­
chodzi, bo do baru zdąża ów Don 
Pedro, któren na skutek amnestii wy­
puszczony został z komisariatu. Za­
raz też chce ze swoją Karmeną sta­
nąć na ślubnym kobiercu, ale wów­
czas robi się straszny magiel, bo 
wpada do baru pewien starszy stra­
żak w kasku i zaczyna się naparzać 
z wachmistrzem na pałasze. Ale na

to tylko czekały owe ankoholiki, 
które zabierają strażakowi pałasz 
i wsadzają go do komórki. Wach­
mistrz się zostaje wśród tych gran- 
dziarzy. Potem znowuż widziem te 
całe ferajne na robocie. Don Pedro 
ro żałobnej perelinie i z dubeltówką 
stoi na kapie i kikuje, czy nie idzie 
milicja. Milicji nie ma, ale zjawia 
się ów rzeźnik. Wachmistrz, któren 
jest facetem zazdrosnym, jak nieprzy- 
mierzając moja Brońcia, chce go od 
razu uskutecznić za pomocą jakiegoś 
śpikulca. Sie mu to nie udaje i rzeź- 
nik cało odchodzi, śpiewając bardzo 
piękne tango. Tymczasem zaś, pro­
szęż ja pana, zjawia się jedna panna, 
którą tenże Pedro zostawił z kwi­
lącym dzieckiem u piersi. Bajcuje 
go tak długo, zalewa, że mamusia 
chora, aż wreszcie wachmistrz okręca 
się w pęrelinę i gdzieś się wynosi. 
W czwartym antrakcie żałoba! 'Ów 
rzeźnik przechadza się ze swą Kar­
meną przed swym sklepem, potem 
terminator przynosi mu pałasza 
i rzeźnik idzie do roboty. Wszystko 
posuwa za nim, a zostaje tylko Kar­
mena. I wtedy...

— Co wtedy?
— Ten ów wachmistrz. Peleryna 

pończochy. Szalik na oczach. Za­
rżnął ją!

— Kogo? — spytałem ze zgrozą.
— Karmene! Zarżnął na ament.
— I co ?
— Nic. Co pan jeszcze chcesz? 

Kropka. Muzykanci grają, publika 
się wynosi, a wachmistrza kują soł- 
daty w kajdany. Strasznie żałosna 
sztuka! Łzy mi ciekli, jak z moto­
pompy. Z tego żalu skikłem na małą 
angielkie do „Teatralnej".

— I teraz pan wraca? — zagad­
nąłem z wyrzutem.

— Cóż robić! Lepiej późno, niż 
wcale! A swoją szosą zapychaj pan 
na tę Karmenę. Warto!

Poszedłem. Trochę było inaczej, 
ale właściwie to p. Ziółko dobrze za­
pamiętał treść libretta. Tylko z tym 
rzeźnikiem to stanowczo coś po­
kręcił.

Jur.

Sportowcy manifestu a
na rzecz pokoju

CENTRALNA manifestacja spor-1 14 województw’, z meldunkami woje- 
towców na rzecz obrony pokoju świa ; wódzkieh Komitetów Obrońców Po­
towego odbędzie się w niedzielę, . koju.
2 października na Stadionie Wojska 
Polskiego, przed międzypaństwowym 
meczem piłkarskim Polska — Bułga­
ria. W apelu sportu polskiego, w 
Międzynarodowym Dniu Pokoju, 
wezmą udział wszystkie organizacje 
sportowe z całego kraju. Poszcze­
gólne piony i zrzeszenia reprezento­
wane będą przez czołowych działa­
czy i zawodników.

W niedzielę przybędą również do 
Warszawy sztafety motocyklowe z

Przez wychowanie fizyczne 
i sport związkowy 

wzmacniamy szeregi 
walczących o pokój

I 1 października sportowcy wezmą 
' udział w krajowej konferencji Mło. 
, dych Bojowników o Pokój. W tym 
j samym dniu, w godzinach popołudj. 
niowych, delegaci zrzeszeń i klubów 

' sportowych zbierają się na Stadiom* 
Wojska Polskiego. Na stadion prz> 
będą również sztafety, niosące met 

. dunki z różnych ośrodków i zakł*. 
dów pracy województwa warszaw­
skiego, po czym przemaszerują ufi. 
eami Warszawy na Rynek Marien­
sztacki, gdzie zakończy się capstrzyk

Krata w Gwardii (Gd.)
W NIEDZIELĘ, 2 październik^ 

gdańska „Gwardia” w meczu o mi- 
strzostwo I Ligi bokserskiej wystą. 
pi wzmocniona Krużą. Tak więc 
ósemka gdańska będzie wyglądać na­
stępująco: Mikołaj czewski. Kruża, 
Gołyński. Antkiewicz, Iwański, 
Kwiatkowski, Fłisikowski, Mechliń- 
ski.

Niebieskie źródła
(Dokończenie ze strony 3)

widzu potężne wrażenie. Jest nim o- 
gromny betonowy bunkier zbudowany 
przez Niemców w lasach spalskich tuż 
przed agresja na ZSRR. Do bunkra tego 
doprowadzone sa szyny kolejowe, 
biegngce wg łab kolosalnej budowli 
posiadającej długości 600 m. Tu 
wjeżdżał podobno pociąg pancerny, 
wiozący Hitlera.

Obok znajduje się cały kompleks be 
tonowych budowli, w których znajdo­

wał się sztab główny „Ostkommando". 
Tu przebywał rzekomo Hitler podczas 
ataku na Związek Radziecki stad wy­
chodziły jego rozkazy.

Bunkier robi makabryczne wrażenie. 
Bezwiednie myśli się o tym, ileż to 
ludzi sprowadzonych tu z obozów kon 
cenfracyjnych skończyło swe życie, gdy 
spełniło rolę jako siła robocza przy 
wznoszeniu tego kolosu.

Obecnie pozostały jedynie potwornie 
grube mury szarej, budowli. Wewnątrz 
nie ma nic. dolne części budowli za­
lane sa wodg. (w).

Pancho Gonzales — 
który niedawno po raz 
drugi z rzędu zdobył 
tytuł mistrza tenisowe­
go Stanów Zjednoczo­
nych, jest w obecnej 
chwili niewątpliwie 
pierwszą rakietą świa­
ta. Gonzales liczy za­
ledwie 21 lat i jego ka­
riera sportowa może 
trwać jeszcze diugo, 
chyba... chyba, że przy 
stojny Pancho śladem 
wielu innych dawniej­
szych asów tenisowych 
przejdzie do „cyrku" 
zawodowców. Stamtąd 
droga do zapomnienia 
nie jest już daleka.

* » »
Tradycyjny japoński 

Maraton Mainichi na 
trasie Osaka — Iheda 
(42 km) wygrał Saburo 
Yamada, uzyskując czas 
2,40,32.

Najwybitniejsi spor­
towcy ZSRR, wykazu­
jący wysoki poziom 
sportowy, moralny i e- 
fyczny zyskują tytuł za­
służonego mistrza spor­
tu. Obecnie tytuł łen 
posiada ponad 600 
sportowców radziec­
kich, w tym 463 Rosjan, 
36 Gruzinów, 28 Ukra­
ińców, 19 Ormian i 5 
Łotyszów.. Najmłod­
szym posiadaczem ty­
tułu zasłużonego mi-

strza jest 24-letni pły­
wak Mikołaj Kruków, 
rekordzista Z3&R w ply 
waniu stylem grzbieto­
wym na 100 m (1,08,8). 
Najstarszym zasłużo­
nym mistrzem jest 80- 
letni jeździec Andre- 
jew z Leningradu.

Oto biegnie kobieła- 
team, kobieta, która na 
ostatnie] olimpiadzie 
zdobyła cztery złote 
medale. Nogi tej sprili­
terki, to żelazny zespół 
mięśni, w których przy­
czaiła się szybkość. 
Mogło by się zdawać, 
że Fanny Blankers-Koen 
cały swój czas poświę­
ca wyłącznie treningom 
sportowym. Tymczasem 
jest ona również przy­

kładną panią domu i 
matką dzieci.

* * •
W paryskim sezonie 

bokserskim 1949-50 naj 
większą rolę odegra 
chyba znowu Pałac 
Sportowy. Sezon ten 
zapowiada się b. bo­
gato i paryżanie będą 
mogli oglądać we wszy­
stkich halach 840 rund 
bokserskich miesięcz­
nie. Gilbert Benaim, 
match - maker Pałacu 
Sportowego wybrał już 
bokserów, którzy będą 
u niego walczyli. Za­
szczytu tego doznali 
również zamieszkali we 
Francji Polacy — Olek, 
Krawczyk i Nowiasz.

* » ♦
W początku tego 

miesiąca międzynaro­
dowy związek pływac­
ki zadecydował w Me­
diolanie przyjąć w po­
czet swych członków 
Niemcy. Należy przy­
pomnieć, że do związ­
ku została już poprze­
dnio przyjęta na nowo 
również i Japonia. 
Niemcy nie mają je­
szcze na razie prawa 
posiadać swego dele­
gata w związku, a pły­
wacy niemieccy nie 
mogą jeszcze uczestni­
czyć w następnej Olim­
piadzie.

HęLawice na Lolek 
Dymisja zarządu 
Kolejarza (Gdańsk)

OSTATNIO podał się do dymisji 
zarząd gdańskiego Klubu Sportowe­
go „Kolejarz", zawieszając jednocześ­
nie działalność wszystkich sekcji.

Pod znakiem zapytania stoi więą 
najbliższy mecz o mistrzostwo I li­
gi bokserskiej, między „Związków- 
cem“ (Bydgoszcz) a dotychczasowym 
drużynowym mistrzem pięściarskim 
Polski „Kolejarzem" (Gdańsk) w 
Bydgoszczy.

Sirand upadł... 
więc wygrał Reiff

W RAMACH międzynarodowymi 
zawodów lekkoatletycznych w Bruk­
seli odbył się bieg na 1.500 m, któ­
ry był pojedynkiem czołowych śred- 
niodystansowców świata. W bieg* 
tym Reiff odniósł łatwe zwycięstwa 
uzyskując czas 3:45,8. Drugi był 
Aberg (Szwecja) z wynikiem 5:51,Ł 
przed Bergvistem (Szwecja) 3:52,2.

Strand, typowany na zwycięzcą 
tej konkurencji, w drugim okrążeniu, 
biegnąc tuż przy bandzie, potknął 
się i upadł, co spowodowało stratą 
kilkunastu sekund.

Cracovia * Warta 
w boksie

POZNAN (G). W niedzielę 2 paź­
dziernika o godz. 19 w hali ciężkie­
go przemysłu na MTP rozegrane zo­
stanie spotkanie pięściarskie o mi­
strzostwo II klasy państwowej mię­
dzy Cracovią i Wartą.

Zakład Elektrotechniczny

GRUDZIĄDZ, 22 Hpca 34

Elektrotechniką samochodowa. 
Przewijanie i naprawa silników 
elektr. Automaty samochodowe 
wszelkich typów na zamówienie. 
Naprawa i ładowanie akumulatorów, 
zrolowanie drutów nawojowych.

mmb ora w OPB

PROGRAM NA SOBOTĘ 1 PAŹDZIERNIKA

5,10 Początek audycji. 5.15 Sire, 
szczenię wiadomości porannych. 
5,20 Koncert dla świata pracy. 
6,00 Dziennik poranny. 6,15 Mu­
zyka rozrywkowa. 6.30 Gimnasfy 
ka. 6.40 d. c. muzyki rozrywko­
wej. 6,55 Program dnia. 7,00 Wia 
domości dziennika poranneao. 
7,15 Muzyka rozrywkowa. 8.00 
Streszczenie wiadomości poran­
nych. 8,05 Poradnik gospodar­
stwa domowego. 8.15 Muzyka 
rozrywkowa. 8,35 Fragment po­
wieści. 9,05 Przerwa. 10.55 Au­
dycja szkolna dla klas III —- V. 
11,15 Informacje. 11,20 Muzyka 
11.57 Sygnał czasu i heinał. 
12,04 Wiadomości południowe. 
12.50 Melodie ludowe. 13,20 
Skrzynka PCK. 13,35 Audycja 
szkolna dla klas X i XI. 14.00 
Felieton. 14.15 Utwory Karola Szy 
manowskiego. 15,15 Pogadanka 
„Z życia wsi*. 15,25 Program 
dnia. 15,30 Słuchowisko dla dzie

ci. 16.00 Braterskie ognisko. 16,15 
Muzyka. 16,20 Felieton Ireny 
Przesławskiei „Młodzież kaszub 
ska w okresie okupacji". 16,30 
Audycja specjalna. 17,00 I dzień 
nik popołudniowy. 17,15 Przy so 
bocie po robocie. 18.15 Wie­
czór Mickiewiczowski. 18,40 Po­
pularne utwory fortepianowe w 
wyk. Muszyńskiej. 19.00 II dzień 
nik popołudniowy. 19.15 Kon 
cert muzyki operowej — orkies­
tra P. R. pod dyr. A. Rezlera, 
Czekofowski, baryton. 20.00 O- 
powieść o Chopinie. 20,20 Kon­
cert krakowskiej orkiestry R. P. 
21,00 Dziennik wieczorny. 21,40 
Teatr Eterek. 22,00 Muzyka ta­
neczna. 22.40 Reportaż z Kon­
kursu Chopinowskieao. 23.00 O- 
sfafnie wiadomości. 23,10 Muzy 
ka rozrywkowa. 23.50 Program 
na dzień następny. 24.00 Zakoń 
czenie audycji, hymn.
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WEŁNĘ 
OWCZA 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
..WEŁNA KRAJOWA1 
HENRYK WIŚNIEWSKI 

hurtowy zakup — sprzedaż 
wełny i włóczki

Bydgoszcz, ul. Krasińskiego 5 
Tel. 34-58 2754
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NAUKA [J
TRZY 

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości, 
angielskiego. Łódź, skrzynka 163. 

(2691

sprzedaż""
Dom

trzypiętrowy w śródmieściu — 
sprzedam. Adres wskaże IKP — 
Bydgoszcz. (2750

Wózki 
dziecięce głębokie, spacerówki 
sprzedaje Meblostal, Gdynia, ul. 
Dworcowa 7 róg Starowiejskiej. 
Tel. 52-64._______________(2748

| WOLHE POSADY | J

Starszy 
agronom, księgowy (wa) i ma­
szynistka potrzebni natychmiast. 
P. G. R. Jeziernik, pow. Człu­
chów. (2749

tl «6Ź”B FM
Kulturalna 

t.000.000, poszukuje inteligent­
nego wspólnika — sytuowanego. 
Toruń, poste-restante „500" 

(2751)

SZTANDARY chorągwie 
paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowo na 

miejscu firma 2548

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pird Arkadami), Tel. 24 - 29. 
Za niedorączenie pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Młyny
2 podwójne podstawy walcowe, 
wialnia zbożowa, sortownica, mo­
tor elektryczny 28 KW. 980 obr. 
oraz inne części okazyjnie sprze­
da Ronge, Inowrocław, Naruto­
wicza. (2747

JÓZEF Ł0WIŃSKI 
Poznań, Garbary 20 

TELEFON 39-05 
Telefon pryw. 501-66

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do St. Rynku oraz 5 

1 8 do Garbar.
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ

PROTEZY nóg 1 RĄK APARATY — GORSETY ORTOPE­

DYCZNE. PASY PRZEPUKLINOWE I BRZUSZNE wykonuje 

Pracownia ortopedyczno-bandażownicza 
Bydgoszcz, ul, Królowej Jadwigi nr 19, tel 19-41 

jeden przystanek tramwajowy od dworca kolejowego 
(Dawniej Al. 1 Maja nr 22) 27Ż1

Który

z dzielnych panów przystąpiłby 
do spółki z nie dużą gotówką 
celem założenia Wytwórni So­
ków Owocowych. Zgłoszenia do 
IKP Bydgoszcz „dzielny" (2752

Igrmrr’ii
Unieważniam 

zgubione dokumenty: książecz­
kę wojskow nr 2179 R, wydaną 
przez RKU Szczecinek, metrykę 
urodzenia. — Kryczka Tadeusz, 
Przechlewo. (2753
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ENFANT TERRIBLE

—- Powiedz mała, czym 
ihciałabyś być gdy do­
rośniesz?

— Oh mamo, najchęt­
niej bardzo bogatą młodą 
wdówką!

JDDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY' W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-48.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100’/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
ad 40—150 ą, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie- 
dziele i święta 50*/« drożej. Za terminowe zamieśzezenje 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW” w Bydgoszczy, »ł. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 5-11óN


